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Z  b a g n a  g o s p o d a rk i n> z a k ła d a c h  P sz cz y ń sk ie g o
K a t o w i c e ,  3. listopada.

Dyrekcja Zakładów Księcia Pszczyń
skiego kilka lat temu założyła oddział 
*l>rzedaży węgla w Łodzi. Do oddziału 
^ydelegowano szereg wykwalifikowa
nych urzędników z Górnego Śląska, któ- 
J^y na terenie miasta Łodzi i Wojewódz
k a  Łódzkiego przeprowadzali sprzedaż 
r^gla. Oddział ten w ykazywał duże 
ł V sk i.
j. Bo pewnym czasie Dyrekcja Zakładów 
g ięc ia  Pszczyńskiego zamianowała kie- 
k^nikiem  tego oddziału p. Prywera z 
ja n o w ca . P. Prywer, jako kierownik od- 
l z'ału, zaprowadził nowy „system 14 han- 
;[u. z którym urzędnicy z Górnego Ślą- 
jka nie mogii się pogodzić. Mianowicie 
"'ydawało im się, że „system11 handlowy 
r- Prywera koliduje z przepisami pódat- 
, pWemi oraz zasadami uczciwości kuplec- 
JN- Z obowiązku więc złożyli doniesie- 
k  do Dyrekcji Księcia Pszczyńskiego, 
k racając uwagę, że przez „system41 p. 

fywera może wejść Dyrekcja w  konflikt 
Władzami.

v Prawdopodobnie .doniesienia te spo- 
. °dowały, że oddział łódzki został prze
my przez p. Prywera na rachunek włas- 

Zrobiono z niego firmę „Ignis11, która 
* ^ d  ma swóją siedzibę w  Łodzi, przy 
J eiach Kościuszki. Część urzędników za- 
„jtóów księcia Pszczyńskiego pozostała 
5,® służbie p. Prywera, część zaś zwolnio- 

1 reszta wreszcie powróciła na Śląsk, 
ta P ^ d  p> P rywer handlował na własny 
^ chunek nietylko z Dyrekcją Zakładów 

Jęcia Pszczyńskiego, ale również 2  To- 
0 j?rzystwem Sosnowieokiem. Zyski były  
j>. r*ymJe, bo p. Prywerowa potrafiła 

cić za same artykuły kosmetyczne ra-

Ioco kopalnia Boer za cenę 11 zł. za tonę. 
P. Prywer towaru nie widział, złożył tyl
ko zamówienie i odebrał pieniądze, zara
biając w ten sposób w ciągu tej paromi- 
nutowej „pracy11 aż 14.000 zł.

Dawniejsi urzędnicy księcia Pszczyń

skiego, wyrażali przy tej sposobności 
swe zdziwienie, dlaczego dyr. Schlaiusch- 
ke i dyr. Treitschke tak tanio odstępowali 
p. Prywerowi węgiel.

O  świetnych interesach P . Prywera 
dowiedziały się również władze skarbo-

W a l k a  o  ż y c i e  skazańców
Szereg wyroków śmierci w Hissipcmift

M a d r y t ,  3. 11. (PAT.)
Sprawa wykonania wyroków śmierci, 

wydanych na powstańców, jest w dal
szym ciągu przedmiotem rozmów w ło
nie gabinetu oraz członków rządu z pre
zydentem republiki. Od trzech dni sześć 
posiedzeń gabinetu poświęcone bv}y tej 
sprawie I dopiero po trzech dniach za
twierdzono wyrok śmierci, wydany prze

ciwko dwum powstańcom, schwytanym  
z bronią w  ręku po zabójstwie dwóch po
licjantów. Cale zagadnienie komplikuje się 
jeszcze z dniem dzisiejszym przez fakt 
wydania szeregu wyroków śmierci na po
wstańców w miasteczku Turon wAsturji, 
którzy przyznali się do udziału w  strace
niu 13 wybitnych obywateli miejscowych.

WKUCI? MA GROBACH
• f la r  aasfrłatk iej rew alacli ła tan e)

W i e d e ń ,  3. 11. Tel. wł.
W ciągu dwuch ostatnich dni tysiące 

osób usiłowało złożyć wieńce na grobie 
straconego przywódcy Schutzbundu so
cjalistycznego, inżyniera Wiesia oraz po
ległych podczas wypadków lutowych. Na 
cmentarzu centralnym silny kordon poli
cji otoczył te groby, nie dopuszczając pu

bliczności. W związku z tem doszło do 
burzliwych demonstracyj, w czasie któ
rych policja dokonała wielu aresztowań. 
Pomimo zarządzeń policyjnych kilkunastu 
osobom udało się złożyć wieńce na gro
bach ofiar rewolucji lutowej.

Przy grobie kanclerza Doilfussa groma
dziły się tysiączne tłumy,

po 1.000  zł., zaś w  ostatnim czasieg& ki.
*Tywer zakupił w  Palestynie posiadłość 

3 cenę 225.000 dolarów.
TeJ^hargj urzędników p. Prywera do dy- 
h.- cii Zakładów Księcia Pszczyńskiego
jjję, ^ taw ały . M. in. starzy urzędnicy nie 

jhńs mogą zrozumieć takiej na-
Hjy^klad transakcji, że p. Prywer otrzy- 

wegiel z kopalń księcia 
!tyv?Zy”skieg<) w  cenie po 4 zł. za tonę.
ty fa z u ją  to rachunki.; Kopalnia „Boer11

łą ji^stuchuie, pow. Pszczyna, dostarcza- 
,Jgnis44 w Łodzi 2.000 ton węgla 

jgję kopalnia w  cenie 4 zł. za tonę (taniej 
Sj,r^  ..biedaszybach11), a ten sam węgiel 

edano pewnej firmie łódzkiej również

we, do których wpłynęło doniesienie, t*  
w firmie „Ignis" popełniono nadużycia 
skarbowe, przekraczające stiitae 2  milio
nów złotych. Ile w  tem prawdy jest, nie 
wiadomo. W każdym razie władzę skar
bowe w  Łodzi w ostatnich dniach prze
prowadziły rewizje ksiąg handlowych fir
my „Ignis".

P. Prywer dorobił się na interesach * 
Zakładami Księcia Pszczyńskiego i Towa
rzystwem Sosnowieckiem w  ciągu zaled
wie 3 lat milionowego majątku 1 zamierza 
w najkrótszym czasie opuścić Polskę, by  
osiedlić się na stałe w  Palestynie, (w)

Ucieczka podcinanego o udział 
w zamacha marsy niskim

P a r y ż ,  3. 11. Tel. wl.
Na granicy francusko - hiszpańskiej 

aresztowano w tych dniach 39-cioletniego 
Węgra Erwina Fischera, kióry w dnia za
machu na króla Aleksandra znajdował się  
w Marsylii. Aresztowanie Fischera nastą
pi ?o z powodu, że jego dokumenty nię by
ły w porządku. Aresztowany został przy
wieziony do Bajonny i stawiony przed 
miejscowym sądem. Zdołał on w y zy sk ^  
chwilową nieuwagę żandarmów i zbiec. 
Policja ’ nie natrafiła dotychczas na jego 
ślady. Istnieje obawa, że Fischer zdołał 
przekroczyć granicę hiszpańską. Areszto
wany ostatnio Jugosłowianin został wypu
szczony na wolność wobec braku jakich
kolwiek dowodów winy.

^tanienie Paźycthi Bodowlanef
3 prZ d n iu  2 b ie ż . m ie s . o d b y to  s ię  c ią g n ie n ie  
k s 0 “ c- P r e m jo w e j P o ż y c z k i B u d o w la n e j . W y 

d a n o  n a s tę p u ją c e  n u m e r y  
^n^OOO z ł.-N r . 7 9 3 9 3 1 .  
t,a o ° 0  zł. N r. 6 9 5 1 3 5 .

łO-tpO z l. N r.: 1 40543 , 3 9 3 2 6 4 , 2 4 0 8 3 ,  
471859 94942 ! > 122 3 2 6 , 8 2 1 4 2 5 , 3 5 3 1 0 5 , 9 8 1 9 3 4 ,

t ó :  1 .0 0 0  z l. N r .:  4 9 2 4 3 , 6 1 1 4 8 9 , 1 54113 ,
8 6 0 0 0 6 , 8 4 2 3 4 3 , 9 2 0 4 1 9 , 2 8 2 2 9 8 , 1 15041 , 

'53474- 9 3 3 7 1 6 , 2 2 0 7 2 0 , 4 9 2 0 5 6 , 17 9 1 3 7 , 9 0 6 2 6 2 , 
83S  'L  8 6 6 1 6 9 , 9 0 2 9 6 2 , 6 5 5 8 0 0 , 5 3 8 0 2 8 , 1 22072 , 
® l9iS >  19 7 2 5 6 , 2 1 8 7 2 1 , 4 6 7 9 0 0 , 1 23017 , 3 6 9 7 9 1 ,  
P S e n i’ 6 1 6 9 7 7 . 8 7 3 8 3 3 . 5 6 0 8 5 4 , 2 3 4 5 1 9 , 8 0 3 5 0 ,  

10843 , 6 7 5 6 7 9 , 6 7 7 6 2 5 , 9 8 7 4 3 8 . 8 2 9 ,
lM l ł?  6 7 2 , 5 7 9 4 5 9 , 8 5 0 2 6 , 3 5 3 8 6 , 110839 ,
‘W * ,  5 9 5 2 0 4 , 2 4 1 8 8 3 , 9 7 6 9 0 0  8 3 /4 6 3 ,  135140 , 
g 3 2 ' h  7 5 5 2 5 7 , 4 5 1 2 2 3 , 8 8 3 9 3 7 , 3 9 9 3 8 3 , 8 5 6 6 3 , 
S f y s ’. 8 ^ 3321 , 2 2 2 7 6 3 , 9 1 0 9 3 7 , 6 8 7 2 6 9 , 5 4 5 1 9 ,  

2 5 5 9 2 0 , 2 5 6 2 6 9 , 159514 , 8 8 0 2 5 4 , 2 8 8 0 7 3 ,  
» 327 '1 6 3 8 1 8 ,  1 99747 . 3 4 6 8 8 3 . 6 4 0 3 9 7 , 6 6 3 0 3 1 , 

9 S 9617 , 7 7 7 5 6 6 , 4 0 5 1 2 8 , 5 8 2 6 2 0 , 2 9 7 3 1 8 , 
'■ 9 0 0 2 9 3 , 9 4 7 2 8 5 , 3 6 1 8 4 1 , 5 2 6 3 6 2 . 3 1 9 7 4 5 , 

„,„;■ 4 2 9 1 2 0 , 6 3 4 3 6 0 , 9 0 4 5 0 7 , 3 2 9 9 2 8 , 8 3 7 0 9 4 ,  
l 4g- 5 9 4 6 5 1 , 11 2 5 8 3 , 9 7 8 8 4 0 , 17 3 9 9 3 , 2 6 2 9 2 0 ,

Z d n ia  oszczędności na Śląsku W P. K. O. w Katowicach odbyła s ię  uroczystość wręczenia nagród dla najo*rczędniejszej pracownicy, do- 
n o w e j  w roku 1934. P ie r w sz ą  ig r o d ę  w kwocie 250 zł. o tr zy m a ła  A n n a  S aj, a dwie drugie nagrody po 100 zł. otrzymały Wiktorja Grze- 
sikówna i Bro;iisława Kopyra. Wreszde 42 pracownice otrzymały po 25  zł. K astracja  przed ttąwia nagrodzone pracownice domowe.

Ag. Fot. „Poionji“ i „Siedmiu Groszy11. Fot. Cz. Datka.

d z ie n n ik  ilust ro w any  dla  w szystkich
O  W S Z Y S T K IE M

Wiadom ości z eSwiata-sensacyjnepowieści.
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Pocisk rozszarpał roboWka na kawałki
S tfrasza icB  k a l a * l r . o f a  w  p o w i e c i e

W  ubiegły piątek wydarzyła się na te
renie portu. Kozielskiego, nad Odrą, 
straszna katastrofa, która spow/dowala 
śmierć jednego z zatrudnionych przy tych 
robotach robotników kanalizacyjnych.

Spawacz Herbert Schaefer z Mikul*

Niedziela Dziś Karola b. Modest.

4 Jutro Zacharj. 1 Elżb.
Wschód słońca g. 7 m. 00.

Listopada Zachód słońca g. 16 m. 26.
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A  REPERTUA R TEATRU POLSK IEG O  W KATO
W ICA CH .

NIEDZIELAi I  M  „Z w ycięży łem  k ryay*“ |
*. JO P rie d s ta w le a le  ap rtedane
A  REPERTUA R TEATRU POLSK IEG O  VA PR O 

W IN C JI.
BlE LSK O i pon iedzia łek : ( .  19,30 „Z ycie  ]* «  zkom pll- 

k o w an e"
C H O R Z 0 W : Iro d a : f .  JO ..Z w y ck ży lem  k r y iy t ” .
CIESZYN: płatek: ( .  JO ..Człowiek pod mostem” .

R E P E R IU A R  K IN O IE A T R O W :
K A TO W ICE. C ap lto l: „Z am arłe  echo”  1 ..Syn Kht*- 

K o n ia " . C aslno t ..V!va V llla". C olosseum t ..B ranka syna 
p u szczy ” . P a la c e t „K ata rzyna  W ielka". R ls lto t „C o m81 
m aż fobl w  n o cy " . Uniom  „O sta tn ie  sp o tk an ie" , od so 
ko ły  „H andel żyw ym  tow arem ” . D ęb ina: „ P le in la r i  W ar- 
• z a w y "  1 „M iasto  w idm ".

CH O RZÓ W . A pollo: „K U opatrn”  I „ P a ra d a  to in ie - 
e sy k ó w "  C oloesenm i „M arzen ia  m iło sna" I . .S w la! bez 
m ężczy zn "

RA DLIN-RY D UŁTO W T. H ellost „W ie lk a  k la tk a "  I 
„ J e j  c z a r" .

SZA R LEJ. A pollot „Z em sta  Ar. P u  M auchu” , e d  w to r
k i  „ Ż y d e  bez Ju tra" .

KINA W RYBNIKU.
Apollo: ..S za leń cy "  I „K ról P a u z c l t" .  Pataei „S y n  

SttnnzH" I „Z a so rz a ly  lo tb a lls ta " .
RYBNIK. H ellost ..P rzed  m a tu r* "  I Z jazd katolicki. 

I r  W iedniu o r a i  u roczysto śc i ,.2W roczn icy  zw y c ię s tw a  
k ró l*  S obieskiego p a d  W iedniem ” ,

RAD JO .
PON IED ZIA ŁEK, ł  LISTO PAD A  l « ł  R .

K atow ic* . 6.43 A udycja poranna. 11.37 S ygnał czasu . 
13,03 W Jadom oSd m e tew o loz iczne . 12,10 Koncert. 13,08 
P lyky. 13,35 W ladomoSol gospodarcze . 13,45 M uzyka ta 
neczna. 16,23 Zula P ogorzelska . 16.45 „L egendy  Ś w ięto 
k rz y s k ie " . 17.00 Recital Śpiew aczy. 17,35 P ły ty . 17,50 P o 
gadanka B runona W inaw era . 16,15 Pleśń! polsk ie . 18,45 
Z agadki m uzyczne d la  dzieci s ta rszy ch . 19,00 A udycja żo ł
n ie rsk a . 19,25 K ronika ha rce rsk a . 19,50 Wiadomości spo r
to w e . 20,00 M uzyka lekka. 21.00 H -ga audyc ja  S low . 
MHoSa. Dawm. M uz. 22,13 L ekcja tańca . 22,35 .Muzyka 
tan eczn a . 23,05—23,30 M uzyka taneczna .

—  B E Z R O B O C IE  N A  Ś L Ą S K U . W e d łu g  
d a n y ch  s ta ty s ty c z n y c h  Z a rzą d u  O b w o d o w e g o  
F u n d u sz u  B e z r o b o c ia  w  K a to w ic a c h  n a  te ren ie  
W o j e w ó d z t w a  Ś lą s k ie g o  w  o k r e s ie  d w u t y g o 
d n io w y m  o d  8 u b . m . d o  20 ub . m . k o r z y s ta ło  
z  z a s i łk ó w  u s ta w o  w ych  7 .6 7 8  b e z r o b o tn y c h  ro
b o tn ik ó w . S u m a  w y p ła c o n y c h  ty m  b e z r o b o t
n y m  z a s i łk ó w  w y n io s ła  1 6 9 .3 3 0 ,0 4  z ł. W  p o r ó w 
n a n iu  z  oikresem  p o p rz e d n im  lic z b a  b e z r o b o t
n y c h ,  p o b ie r a ją c y c h  z a s iłk i, z m n ie js z y ła  s ię  o  
4 1 8  o s ó b .

—  M Ą K A  D L A  B E Z R O B O T N Y C H  W  C H O 
R Z O W IE . M ie jsk i K o m ite t L o k a ln y  F u n d u szu  
P r a c y  w  C h o r z o w ie  r o z p o c z n ie  w y d a w a n ie  m ą
k i o d  6 b m . i  t o  w e d łu g  n a s tę p u ją c e g o  p o 
rzą d k u : w to r e k , 6 h m . g o d z . 9— 14 litera  A — D ,  
ś r o d a , 7  b m . g o d z . 9— 14 litera  E , F , O , c z w a r 
te k ,  9  b m . g o d z .  9 — 14 liter a  H , 1, J, p ią tek ,

Dwie m ile n iespodziank i 
d la  czytelników „7 Groszy** 

w Rybniekiem.
R ed a k c ji „S iedm iu  Q ro szy “  p rz y g o to w a li 41*

swych czytelników w Rybniokiem dwie mile niespo
dzianki. Mianowicie w poniedziałek, dnia 5 listopada 
o godz. Ib odbędzie się przedstawień e gratisowe w 
kinie „Apollo" to Rybniku. W yświetlany będzie naj
lepszy polski dźwiękowiec tego sezonu p. ty t. 
„Szaleńcy". Na przedstawienie to zaproszona Prcocka 
bezrobotnego, który przyrzekł swoje przybycie, 
Froncek weźmie udział w przedstawieniu, Jako 
zwykły gość za tym samym biletem, oo inni czytelni
cy. Kto zdemaskuje Froncka otrzyma 1 0 .-  zl„ które 
zostana wypłacone przez nasz oddział rybnical. Bi
lety na przedstawienie gratisowe wyJaie nasz 
oddział, Księga-nia ..Polonii" Rybnik, ul. Zamko
wa 8 za okazaniem karty abonamentowej i kwitu za 
listopad. Nadmieniamy, że wstęp do kina odbędzie 
się tylko za biletem wydanym w Księgarni Po
lonii” . Kto nie będzie miał biletu do a .na nie 
w eidzte.

czyc, pracując w warsztatach ślusarskich 
portu Kozielskiego, znalazł w tych dniach 
przy wykopywaniu kanału niemiecki 7.5 
cm pocisk artyleryjski, który zamierzał w 
piątek rozebrać w warsztacie.

Początkowo manipulował 0,1 przy po* 
cisku młotkiem i dłutem, gdy Jedn tk nie

udało mu się pocisku rozmontować, za
czął manipulować przy nim aparatem, słu
żącym do spawania, wskutek ctego nagie 
nastąpił wybuch pocisku. nrz^crem A roz 
szarpany został na kawałki. Wypadek 'en 
wywołał wśród robotników portowych 
orzygncbiajce wrażenie.

Pogrzeb śp. posła lana GrionKl
w  R ybn iku

W  dniu 3 bm. przed południem odbył 
się w Rybniku przy bardzo tłumnym 
udziale ludności powiatu Rybnickiego, 
przedstawicieli Sejnru Śląskiego, władz 
wojewódzkich, licznych organizacyj miej
scowych i pozamiejseowych, przyjaciół 
i znajomych pogrzeb śp. posła na Sejm 
Śląski Jana Grzonld z Bródka.

Kondukt pogrzebowy ruszył ze szpita
la św . Juljusza po- odprawieniu modłów 
przez ks dziekana Reginka do kościoła 
św. Antoniego. W olbrzymim kondukcie 
zauważyliśmy m. in. prezesa Pol Str.

Sprawa plac 
w hucie fCrdlewskiej

W  W y d z ia le  F a c h o w y m  w K a to w ic a c h ,  
r o z p a tr y w a n y  b y l  w n io s e k  Z jed n . Hut K ró
le w s k ie j  i L a u r y , w  s p r a w ie  u s ta le n ia  n ow e.i 
w y d a jn o ś c i  w y t w ó r c z e j  w  t. z w . w a lc o w n i  
o d le w ó w  i w a lc o w n i „ T r io ” . W  w y n ik u  
p r z e p r o w a d z a n e j  k o n fe r e n c j i  w y d a n o  o r z e 
c z e n ie ,  m o c ą  k t ó r e g o  r o b o tn ic y  z a tr u d n ien i w  
ł y c h  o d d z ia ła c h  o tr z y m a ją  p ła c e  a k o r d o w e  z a  
m ie s ią c  p a ź d z ie r n ik  w e d tu g  s ta r e j  ta b e li p ła c .  
O d  d n ia  1 l is to p a d a  u s ta lo n a  m a  b y ć  n o w a  
w y d a j n o ś ć  o r a z  s ta w k i a k o r d o w e . D a n e  te  
u s ta lo n e  m a ją  b y ć  p o m ię d z y  z a r z ą d e m  h u ty  
o r a z  r a d ą  z a k ła d o w ą  i  z w ią z k a m i z a w o d o w e -  
m i.

Zmiana na sfanawitkn
miewoar Nieletniej

Zapewniają w  kołach zbliżonych do 
rządu, źe pogłoski o  zmianie na stanowisku 
wojewody kieleckiego znajdują swoje po
twierdzenie.

Mianowicie dotychczasowy wojewoda 
kielecki, p. dr. Dziadosz, przeniesiony ma 
być do W arszawy, gdzie obejmie stano
wisko komisarza rządu. Natomiast do
tychczasowy komisarz rządu na miasto 
stołeczne Warszawę, wojewoda Jarosze
wicz. objąć ma stanowisko wojewody 
kieleckiego. Zmiana ta podobno nastąpi w  
niedługim czasie.

Ciągle kruliiefe Koleiowe
Dnia 2 bm. na dworcu towarowym w  

Katowicach w  czasie wyładowywania to
waru z wagonu kolejowego stwierdzono 
brak przesyłki, nadanej z Gdyni do Kato
wic, zawierającej 150 kg. ryby morskiej 
w lodzie. Ponadto stwierdzono, że kilka 
innych przesyłek uszkodzono i skradzio
no i  nich różne towary. Brak skradzio
nej przesyłki notowała już stacja kolejo
wa Herby Nowe w dniu 1 bm. po nadej-

Ch. Dem., senatora Korfantego, marszał
ka Seimu Śląskiego, mec. Woln-go, 
licznych posłów na Sejm Śląski i Rzplitej, 
przedstawiciela p. Wojewody Śląskiego, 
P . staro-stę Wyględę, przedstawiciela 
Kurji Biskupiej, ks. kanclerza Bieńka, 
liczny zastęp duchowieństwa oraz wielkie 
zastępy ludu Rybnickiego, wśród które
go Zmarły cieszył s!ę wielką popularnością 
oraz poszanowaniem.

Nad grobem wygłosili mowy ks. Wa- 
ienta z Olzy i sen. Korfanty.

ściu pociągu z Bydgoszczy, z czego nale
ży wnioskować, źe kradzieży dokonano 
na przestrzeni kolejowej Zajączkowo ~  
Bydgoszcz i Herby Nowe.

Tego samego dnia również w czasie 
wyładowywania towaru z wagonu 

na dworcu w Katowicach stwier
dzono b r a k  t r z e c h  s k r z y ń  her- 
laty, wagi 90 i pół kg., dwu worków ro* 
dzynek, wagi 37 i pół kg., 6  kartonów 
dętek do samochódów i 11 opon samocho
dowych. wagi 380 kg. Wartość skradzio
nych rzeczy wynosi około 2.000 zł. To
war nadany był w Bydgoszczy z prze- 
znaczeniem do Katowic.

3U» iztaz kupi -  
ten kom jstm z zakupi!
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wstęp do kina w Szarleju
(Ha s ta ły c h  c z y te ln ik ó w  „ S ie d m iu  G ro
s z y ” u r zą d za  w y d a w n ic tw o  „S ied m iu  
G r o sz y "  w  c z w a r te k , K -bm . o  g o d z . 14,30 
w  klinie „ A p o llo ” w  S z a r ie ju . B ezp iarn *  
b ile ty  w s tę p u  d o ' kima d o  n a b y c ia  z® 
o k a z a n ie m  k arty  a b o n a m e n to w e j  u na
s z y c h  a g e n tó w  i s p r z e d a w c ó w .

M r a m i & a  £ < a £ J c & l 4 » n > s & * t
Redakcja i administracja: S o sa ^  
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TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. j
NSedrieta. 4 bm. o  *od*. 16 m. 18 . . 0 * 4 “  n> ce«**J 

Zniżonych W ieczorem , god*. 20 » .  16 ..S m aean j ca 
k ła m s tw * "  po cenach  zniżonych  j

T e a tr  MlelsW w S osnow cu w yjeżdża  w iwBl»d*l ,J ,(j 
8 h. m a a  trz y  to ś d n n e  w ystępy  do Klei*. Prow**®1 
nad tem l przedstaw ien iam i p rz y la ł o  W ojew oda W  O1 
d o n .  D am  będ* n ajlep sza  u  tu b  obecnego sezonu 
•o w ic i* . „ S te fe k "  i  Deval*a, „C l*4“  O.
„Mełallana" O. B. Shav‘a.

KINOTEATRY W  ZAGŁĘBIU. 

SO SN O W IEC. Z ag lęb le t „ C z irn y  k o t" . P e le c ł t  .J j j ,  
tu) limie Jeszoze". K azlnoi „ R a sp u tta” . M omtiai ..Kr i  
w a K ry sty n a" . „

BĘDZIN. No w o le l i „K o t I ak ray p c e" . A poltoi 
ra to ro w a '. ś w ia to w id : „P ilnu j aw ezo  m ę ża" . ^

CZELA D2. C za ry : „T ań cząca  Veoua“  t „ B rW *  
w iern y " .

9 b m . g o d z . 9 — 14 litera  K, s o b o ta ,  10  b m . g o 
d z in a  9 — 13 litera  L, M , p o n ied z ia łek , 12 b m . 
g o d z .  9 — 14 litera  N , O , w to r e k , 13 b m . g o d z .  
9 — 14 litera  P , R, śro d a , 14 bm . g o d z . 9— 14  
litera  S , S t , S c h , S z , c z w a r te k , 15 b m . g o d z .  
9 — 14 litera  T , U , W , Z , p ią tek , 16 b m . g o d z .
9 — 14 o p ó ź n ie n i.

—  P O S Z K O D O W A N Y  F U N D U S Z  P R A C Y . 
P r z e d  S ą d e m  O k r ę g o w y m  w  C h o r z o w ie  o d b y ła  
s ię  r o zp ra w a  p r z e c iw  w ła ś c ic ie lo w i k ina w  Ł a
g ie w n ik a c h  Ś l. A n d r z e jo w i N a w r a to w i, k tóre 
m u  a k t o s k a r ż e n ia  za rz u c a ł n ie p ła c e n ie  n a le ż 
n o ś c i  na r ze c z  F u n d u sz u  P r a c y  o d  sp r ze d a n y ch  
b ile tó w  w s tę p u . S ą d  w y m ie r z y ł o s k a r żo n em u  
g r z y w n ę  w  w y s o k o ś c i  100 z ł.

—  U N IE W A Ż N IO N E  W Y B O R Y . P r z e d  kil
k o m a  d n iam i o d b y ły  s ię  na k o k so w n i „ W o lf
g a n g ” w  R u d z ie  ś l .  w y b o r y  d o  k o m isji w y b o r 

c z e j  ra d y  z a k ła d o w e j  oraz sainej Rady Zakła
dowej te j  kopalni. J e d e n  ze z w ią z k ó w  zawo
d o w y c h  w n ió s ł  s k a r g ę  p r z e c iw  ty m  w y b o r o m  
d o  In sp ek to ra  P r a c y  w  C h o r z o w ie , tw ie r d z ą c ,  
że w y b o r y  o d b y ły  s ię  niezgodnie z  istnlejąceml 
p r z ep isa m i o radach z a k ła d o w y c h . P r z e d  kil
k o m a  d n ia m i o d b y ła  s ię  w  te j s p r a w ie  konfe
r en cja  u In sp ek to ra  P ra c y  w  C h o r z o w ie , k tóry  
u n ie w a ż n ił w y b o r y  d o  ra d y  z a k ła d o w e j .  W  s o 
b o tę  o d b y ła  s ię  d ru g a  r o zp ra w a  u In sp ek to ra , 
k tó ry  u n iew a ż n ił r ó w n ie ż  1 wybory do komisji 
wyborczej rady zakładowej. S tro n o m  p o le c o n o  
p r z ep ro w a d z ić  ponowne wybory do komisji 
wyborczej.

—  3  C E N T N A R Y  K IE Ł B A S Y . W  n o c y  na 
s o b o tę  n iezn a n i d o  te j pory  o s o b n ic y  w ła m a li  
s ię  d o  sk ła d u  rzeżndika M a te ry  w Ł a zisk a c h  
G ó r n y c h , w  p o w . P s z c z y ń s k im , g d z ie  sk ra d li  
o k o ło  3 c en tn a r y  k ie łb a sy .

—  D Y Ż U R  A P T E K  W  L U B L IŃ C U . W  n ie 
d z ie lę ,  4  b . m . pelnii d y ż u r  a p te k a  ,,P o d  O r

łe m ” , p r z y  id. L o m p y  D y ż u r  n o c n y  3  d o  9  
b. m . w łą c z n ie  p e łn i „ N o w a  A p te k a ” n a  R y n 
k u . ( p s )

—  P R Z Y T R Z Y M A N IE  K Ł U S O W N IK Ó W .
W  dn iu  28 ub . m . p r z y tr zy m a n o  n a  p o la c h  D o n -  
n ersm a ro k a  k o ło  P ia sk u , w  p o w . L u b lim eck im , 
k łu so w n ik ó w  T o m a s z a  R em kego , za m . w  S o w i-  
c a ch , p o w . T a rn . G ó ry , o ra z  A u g u s ty n a  P ra -  
d e ię , z a m . w  T a m . G ó ra ch , k tó ry m  o d e b r a n o  
fu z je , ( p g )

—  Z A  Z N IE W A Ż E N IE  PO L IC JI. B r a d a  
I g n a c y  i M a k sy m łlja n  S . z  R y d u ltó w  s w e g o  
c z a s u  przyszła  n a  p o s te r , p o lic ji z za m ia rem  in
te r w e n io w a n ia  w  s p r a w ie  a r e s z to w a n y c h  da l
s z y c h  d w ó c h  b rac i, d o m a g a ją c  s ię  w y p u s z c z e 
n ia  a r e s z to w a n y c h , b iją c  p rzy tem  p ię śc ia m i w  
Stół i z n ie w a ż a ją c  p o lic ję . S ą d  w  p ie r w sz e j  

in s ta n cj i s k a z a ł k a ż d e g o  na 6 m ie s ię c y  w ię z ie 
n ia , a  w y d z ia ł o d w o ła w c z y  karę  p o w y ż s z ą  z a 
tw ie r d z ił,  z a w ie s z a ją c  jed n a k  w v k o n a n ie  k ary  
n a o k r e s  4 la t. (r)

—  „ D E R M A T A ”  W  C Z E L A D Z I R E D U lj J
JE. W c z o r a j g a rb a r n ia  „ D e r m a ta ” w  C ze la 0^  
sk u tk iem  b rak u  z a m ó w ie ń , w y m ó w iła  pracę  
ro b o tn ik o m .

—  O D R A  S Z A L E JE . W  S o s n o w c u  od 
ty g o d n i  s z a le je  o d ra , k tó ra  w śr ó d  d z ie c i zb ‘ , 
o b fite  ż n iw o . W  o s ta tn im  ty g o d n iu  z n o w u  .  
c h o r o w a ło  w  m ie ś c ie  3 9  d z ie c i. L iczb a  c h ° rL j  
w y n o s i  k ilk a se t. Z a ra ź liw ą  c h o r o b ą  je s t  rów ń  
k r z tu s ie c , n a  k tóry  z a c h o r o w a ło  8 d z ie c i.

—  Z L IK W ID O W A N Y  S T R A JK . W ło s k i str*) 
r o b o tn ik ó w  u D e ic h s la  z o s t a ł  z lik w id oW * „  
W ła d z e  p o d ję ły  p r ó b ę  p o ś r e d n ic tw a , to  też  
b o tn ic y  w  p ią tek  o  g o d z .  14 p o d ję li p r a c ę . ^

—  S T R A S Z N Y  W Y P A D E K  G Ó R N IK A - *
p o d z ie m ia c h  k o p . „ M a rs” w  Ł a g is z y  ro b® .^  
J ó z e f  P ią te k , za m . w  D ą b r o w ie , u le g ł w y p aa.„y 
w i. P o  s tr za ła c h  n ie s z c z ę ś l iw y  z o s ta ł za sy p  $  
o b e r w a n y m  w ę g le m . W  s ta n ie  b . ciężkim  
m ie s z c z o n o  g o  w  s z p ita lu  w  D ą b r o w ie .

—  M IE S Z K A Ń C Y  U L . G A M P E R A  B E Z
D Y . M ie sz k a ń c y  d o m u  N r. 1 p rzy  ul. G ań1! ^  
w  S o s n o w c u ,  p rz y sta li nam  lis t , w  k tórym  * ; 
s ię  n a  k a ta str o fa ln y  b rak  w o d y .  J e st  studm ^K  
w ie c z n ie  z e p su tą  p o m p ą , jed n a k  w o d a  JeSV r f  
b ru d n a , ż e  z a g r a ż a  z d r o w iu  m ie sz k a ń c ó w -  
z a rzą d  Hr. „ R e n a rd ” n ie  m o ż e  te m u  c o ś  z 
d z ić ? ..

9tPiC!iM$ *Tx na wOnnc!"
Obok bramy fabryki „Sdvay“ »  Grod^  

idący do domu M" Sanderski. zatrzymany t0> 
stał nagie groźnym okrzykiem:

— Stać! Pieniądze na wódkę!
Zaczepiony Sanderski zauważył trz®̂  

osobników, którzy nie otrzymawszy okuń*j 
rzucili się na niego i. bijąc go jaklemiś teP*\ 
m| narzędziami, złamali mu kilka żeber, Pj 
czem napół żywego porzucili na ulicy, a 
zbiegli.

N a p a s tn ic y :  B  Bochenek, Józet Dusza ^  
s k a z a n i z o s ta li  plrewszy na rok, a drugi 
9 miesięcy więzienia.

©
f f t c c i c  oszusta
Dnia 2 bm. t>od zarzutem oszust^* 

przytrzymano w gn.achu P. K. O. w Ka 
towicach 18-letniego Jerzego Persicb^ 
zam. w Katowicach przy ul. Kochano^' 
skiego U , w chwili, gdy P. zamierzał PoCl  
jąć na podstawie dwu czeków, na który^J 
podrobił poprzednio podpis Fiszera i ReC", 
nica, 2.000 zł. PersiCha osadzono w  ares* 
tach policyjnych.

4 bm. zastępca bezrobotnego rroocfca będzie na 
przedstawiieaiu tea-tralnem „Dwie kamele chcą stię 
żemić“ , które unządza K. S. M. Najświętszej Marji 
Parmy w Katowicach, w sali Domu Związkowego 
przy lcokiele. Zastępca Fro-noka ukryje w salii pięć 
wizytówek Froncka, za odszukanie których p?ad się 
po złotówce. Kontrolę wykonuje ip Machu Ja.

5 bm. bezrobotny Froncek będzie w Rybndku ua
przedstawieniu w kinie ,,ApolIo“ . Froncek ma pod 
klapą marynarki swoją wizytówkę. Nadto będzie 
przypinał swoje wizytówki innym. Kto go zdemasku
je. otnzyma 10 zł. Zdemaskowanie nastąpić może do
piero >po przedstawieniu i tylko przez posiadaczy kart 
abonamentowych, którzy zamieszkują w obrębie 10 
km. od Rybnika.

mm

— 15 W A G O N Ó W  Z IE M N IA K Ó W  D L A  V  
W O D Z IA N . W  u b . ty g o d n iu  w y s ia n o  11
n ó w  z ie m n ia k ó w  d la  p o w o d z ia n  z pcwv. ł- ,r1)rń 
s k ie g o , c o  łą c z n ie  z  w y s ia n e m i w  p o o ^e 
ty g o d n iu  4 -m a  w a g o n a m i, s ta n o w i tran  
15-tu  w a g o n ó w . Z iem n ia k i w y s ia n o  w ^  
m ier sk ie . 06

—  P R Z E D  R O Z P R A W Ą  O  Z B R O D N I ^
b m . w  s ą d z ie  okr. w  S o s n o w c u  rozp atry  ^  
b ę d z ie  s p r a w a  p r z e c iw k o  b raciom  J 
d o lfo w i P a lk o m  ze  w s i N iw a  p o d  SłaW*f
0  z a b ó js tw o  s ą s ia d ó w , Juljana B ie n ia  i 
Janik* na te k a c h  p o d  S ła w k o w e m  w  & 
r. b .

—  D Z IE C IO B Ó JC Z Y N I. W  c z a s ie  oŚ&tKj' 
n a g le  z m a r łe g o  n o w o r o d k a  J ó z e fy  K rzy*z 
c z ó w n y  z  K a lin y -R ęd z in y , p o w . M iech a'^ - 3jiic( 
p a n n y , la t 3 4 , z a u w a ż o n o  na s z y i d z ie c *3 yji*
1 p la m y  na  w a r g a c h . P o d e jrz a n a  o  r° z Jr(ji 1 „ 
z g ła d z e n ie  z e  ś w ia ta  d z ie c k a  (8 dni od  cilj tL 
n ia ) , K. p r z y zn a ła  s ię  d o  d a n ia  n iem o w lę  
ż ec z k i s o d v  d o  p ran ia , p o  u ż y c iu  k tóre i 0 ̂  
zm arło  w  c ią g u  g o d z in y . K r z y sz k ie w ic z ń ' „o 1* 
ż y  o b e c n ie  w  s z p ita lu  m ie c h o w s k im , 9“ “ 
je d n a k  p o d  d o z ó r  p o lic y



Nowe dowody winy «dw. derzelsltego
Sledziwo cicngBe drwo

W b r e w  p r z e w iń y w a n io m , ś lo d z tiw o  p r z e 
c iw k o  a r e s z to w a n e m u  p r z ed  p r z e s z ło  t y g o d 
n iem , a d w o k a t o w i  G h io ize lsk ie m u  z  K a to w ic  
nie z o s t a ło  J e s z c z e  u k o ń c z o n e . N a  r ę c e  s ę 
d z ie g o  ś le d c z e g o  S ą d u  O k r ę g o w e g o  w  K a to 
w ic a c h  d r . K r u p iń sk ie g o  w p ły n ę ło  k ilk a  d a l
s z y c h  d o n ie s ie ń  p r z e c iw k o  o w e m u  a d w o k a to 
w i i w  z w ią z k u  z  te m  ś le d z t w o  p r z e d łu ż a  s ię .  
T r e ś ć  n o w y c h  d o n ie s ie ń  tr z y m a n a  j e s t  w  
W ielk iej ta je m n ic ? .

A r e s z to w a n y  a d w o k a t  C h o r z e ls k i,  Jaik d o 
ty c h c z a s ,  n ie  z w r a c a ł  s ię  r ó w n ie ż  d o  I e b y  
A d w o k a c k ie j  w  s p r a w ie  u s ta le n ia  m u  z a s t ę p 

c y  n a  c z a s  p r z e b y w a n ia  w  w ię z ie n iu .  W  Jogo 
s p r a w ie  I zb a  A d w o k a c k a  r ó w n ie ż  n ie  po
w z ię ła  ż a d n e j  d e c y z j i ,  g d y ż  n ie  z o s t a ła  o n a  
j e s z c z e  p o w ia d o m io n a  p r z e z  w ła d z e  s ą d o w e ,  
o  z a r z u ta c h  s t a w ia n y c h  a d w . G h o rze lsk d em u  l 
o  w y n ik a c h  ś le d z t w a .  —  N a jp r a w d o p o d o b n ie j  
Izb a  A d w o k a c k a  r o z p a tr z y  s p r a w ę  a d w . C h o -  
r z e ls k ie g o  d o p ie r o  p o  z a z n a jo m ie n iu  s ię  z  w y 
n ik a m i ś le d z t w a ,  o o  n a s tą p i  p o  w s t ę p n e m  z a 
k o ń c z e n iu  d och od tzeń .

S p r a w a  a d w . C h o r z e ls k ie g o  b u d z i n a d a ł  
n ie s ła b n ą c e  z a in te r e s o w a n ie  i  n a  je j te m a t  
k r ą ż ą  n a j r o z m a it s z e  p o g ło s k i ,  ( s )

Cyganie podejrzani o dokonanie
morderstwa rabunkowego pod Mieefźaą

W  s p r a w ie  ta j e m n ic z e g o  m o r d e r s tw a  ra 
b u n k o w e g o ,  ja k ie g o  d o k o n a n o  w  dniu 1 w r z e -  
ftnia br. n a  s z o s ie  p o d  M ie d ź n ą , w  p o w ie c ie  
P s z c z y ń s k im ,  p r o w a d z o n e  s ą  w  d a ls z y m  c ią 
g u  d o c h o d z e n ia . B a r d z o  s i ln e  p o d e jr z e n ie  o  
d o k o n a n ie  te g o  ccyn m  p a d ło  n a  p e w n y c h  c y 
g a n ó w  p r z e b y w a ją c y c h  w  ty m  c z a s ie  na  ty m  
te ren ie . Z ty c h  te ż  p o w o d ó w  u r z ą d z o n o  na  
c a ły m  te r e n ie  p o w ia tu  P s z c z y ń s k ie g o  k ilk a  
o b ła w . Z a tr z y m a n o  w ie lu  p o d e jr z a n y c h , k t ó 
r y c h  o s a d z o n o  w  w ię z ie n iu  t ą d o w e m  w  
Pszczynie. W  je d n e j z  m ie j s c o w o ś c i  m ia n o

r ó w n ie ż  o d n a le ź ć  k r y jó w k ę , w  k tó re j r ze k o 
m o  z n a jd o w a ł s ię  p o d e jr z a n y  r e w o lw e r .  P o 
m im o  b a c z n y c h  o b s e r w a c y j  w  ty m  k ieru n k u , 
b roń  je d n a k  z n ik ła  i to  w  ta je m n ic z y c h  o k o 
l ic z n o ś c ia c h . Ja k  s ię  p o z a  te m  d o w ia d u je m y ,  
je d e n  z  p r z e b y w a ją c y c h  w  w ię z ie n iu  s ą d o -  
w e m  w  P s z c z y n ie  c y g a n ó w , m ia l z ło ż y ć  d o ś ć  
c ie k a w e  z e z n a n ia  w  te j s p r a w ie .

N ie z a le ż n ie  o d  te g o ,  w  z w ią z k u  z  p r z y 
tr z y m a n ie m  c y g a n ó w  z d o ła n o  w y ja ś n ić  c a ły  
s z e r e g  dok w iiaayęfa  k r a d z ie ż y .

Racfiuftek fen się zgodzi, feśfi fetrpf 

Pani do 17 listopada o któregokol

wiek kupco na terenie Katowic oraz 

wszystkich Innych miast i miasteczek 

Górnego śląska 2  paczki Radlono. 

Gdyż, kupując 2  paczki Radionu po 

8 0  groszy, otrzyma Pani trzecią 

oryginalna paczkę bezpłatnie.

Z tej wyjątkowej okazji korzy* 

stać mogą tylko Panie Gospody

nie z Górnego Ś ląska I tylko 

do 17 listopada 1934. sam pierze

Wykuci* gazu w kucie „Katarzynau

w  głTTwf-e w  Tnrofc TC3.ta!rzvnja.,ł w S o s -  straszmy sifu i zniszczył część IfOuiltUi f3" . . i
tta w c u  n iia f m ic ts c e  s ita v  wybuch ssazu z du- brycznego. L ic z n e  o d ła m k i w y r w a n e j  c e g ły ,  s c p t e la .  Ż y c iu  Jego je d n a k  n ie  zagraża n ie -  p rzez tłO sw ag“ należałoby obecnie uwa-
tego pieca M a r ty n o  w s k ie g o ,  k t ó r y  w y w o ł a ł  Jak S^d, spadły na ziemię I budynki fa b r y c z -  b e z p ie c z e ń s tw o .  żać za pożyczki długoterminowe, a za-
P o p ło o h  w ś r ó d  r o b o tn ik ó w . ’ n e< n ie  p o c ią g a ją c  za s o b ą , na  s z c z ę ś c ie  W y b u c h  s ły s z a n y  b y ł  w  d u ż y m  p r o m ie n iu , t e m  z g o d n i e  z  t e m ,  }aik ja  zaksięgow ano.

ś m ie r te ln y c h  w y p a d k ó w . J e d y n ie  6 7 -le tn i r o -  S p e c ja ln a  k o m is ja  b a d a  s z c z e g ó ł o w o  p o w ó d
Wskutek z e p s u c ia  się zawora, n a g r o m a -  b o tn ik  Andrzej Michalski trafiony został od- w y b u c h u , k tó r y  móigl s p o w o d o w a ć  nieobli-

deoT iy g a z  w  p e w n y m  m o m e n c ie  w y b u c h ł  z e  tamkami cegły w  głowę i p r z e w ie z io n y  d o  czalne wprost następstwa.

D alfzy d a g  procesu „O sw agu“
Z e z n a n ia  l is to w n e  fo. d a t .  Ufoelinga

Dalej zeznawał rzeczoznawca dyr. 
Sytmik, który swoje orzeczenie, złożone 
w I instancji, sprostował, dowodząc, że 
sprawa fikcyjności podwyższenia kapita
łu zakładowego została zaksięgowana 
zgodnie z rzeczywistością. Wkońcu o- 
brońca dyr. Ebelinga wniósł o przesłu
chanie b. generalnego dyrektora zakła
dów księcia Pszczyńskiego, dr. Nassego, 
który obecnie przebywa w  Niemczech.

, , . , . , x , Sąd wnioskowi odmówił.Przebieg sobotniej rozprawy przeciw- znał on, że księgi handlowe były w  me- czoznawca stwierdza, że kwestia, co na-
jto b. członkom zargądu .,0sw ągu“ pp. dr. których wypadkach prowadzone wadli- lęży rozumieć jako pożyczkę długotermi- Na tem postępowanie dowodowe zo-
Ebelingowi j Ogiermanowi oraz dyrekto- wie, jednak nie fałszywie. Na pierwszy nową, a co jako krótkoterminową, nie by- stało zamknięte i rozprawę przerwano 
łowi .Deutsche Bank“ oddział w  Kato- rzut oka można było stwierdzić, na pod- ła wtenczas uregulowana. Ostatnio do- do poniedziałku, godz. 9,30. W poniedzia
łk a c h  p. Casparowi był sensacyjny. Na stawie ksiąg handlowych, że podwyższę- piero została ono załatwiona w ten spo- tek przemawiać będzie prokurator i o- 
^stępie rozprawy sąd odczytał pismo nie kapitału zakładowego o 3 1 pól mil], zł. sób, że wszystkie pożyczki płatne w clą- brońcy. W tym dniu, a najpóźniej we 
^skarżonego dr. Ebelinga, nadesłane z było fikcją. Jeżeli zaś chodzj o zarzut, gu jednego roku należy uważać za krót- wtorek, zostanie ogłoszony wyrok, który 
“erllna. Osk. Ebeling stwierdza, że do- że niektóre pożyczki były w księgach k©terminowe, inne zaś za długotermino- w sferach przemysłowych na Giórnym 
^iedziawszy się o rozprawie apelacyjnej prowadzone jako długoterminowe, jak- we. Według tego ostatniego rozstrzy- Śląsku jest oczekiwany z wielkiem zaln- 
Trzeciwko niemu, a nie mogąc przyjechać kolwiek były krótkoterminowe, to rze- gnięcia wszystkie zaciągnięte pożyczki teresowaniem. (s) 
fo  Polskj wskutek odmówienia mu wizy, — - ą - —

Zabójca Kochanki z Golonoga ujęty!
Policja przeszkodziła mu w popełnieniu drugiej zbrodni

3ęst zmuszony złożyć swoje zeznania na 
piśmie. Nadmienić wypada, że osk. Ebe- 
Rhg przebywa na wolności za kaucją 
*00.000 zł. i dlatego niewiadomo dlaczego 
przeszkadza się mu w  przyjeździe do Pol
ski.
. W obszernem piśmie osk. Ebeling po-

z, orzeczenia™ rzeczoznawców, Krwawa tragedia miłosna w Gotonogu Skutego w kajdany zbrodniarza, który trzymana jest jednak przez władze w  ta- 
Zac d3-ny przez prokuratora. Na dwa p0(j Ząbkowicami, ofiarą której padła 28- oszołomiony wypadkami, nie próbował jemnicy.

saarucze pytania odpowiedział sąd jetn;a w ^owa Smólkowa, wywołała duże nawet stawiać oporu, odprowadzono do Morderca osadzony został w więzie-
Z(?p?,TZąC°, Zt?e{1nie n‘fshisznie według poruszenie w okolicy. Zbrodniczy kocha- komisariatu. niu, a akta jego sprawy przesłano wła
dania osk. Ebelinga. Pytamamj temi są: nek zamordowanej, Juszczyk, po zabój- Jeżeli uiecie Juszczyka wywołało ogól- dzom sądowym.
^ zy „Oswag“ rozporządzał wystarczają- stwie zbiegł w  niewiadomym kierunku Jezeą ujęcie juszczysa wywoiaio ogm
c e m ; k w i t a m i  n a  h n r łn w n  fa (h r v k l  ar/n. r f  ■ n i e w i a u o m > m  K ie r u r m u . n e  p o r u s z e n ie ,  t o  s z c z e g ó ł y  j e g o  z e z n a n
tfto, Kwotami na huctowę tapryKi a<zo- Policja przypuszczała słusznie, ze Ju- 7 p,ie,iarv7 nw;ifv wnrnct całp miasto « . . .  .
fah Y  ^ yrac31- Oraz: Czy budowa tej szczyk nie mógł zbiec daleko i, że musi Okazało sie że luszczyk planował ie-

w  L była f ° Wa > “zaf  “ ona? ^  ukrywać w okolicy, to też wszystkie sze^ j^no morderstwo, a potem miał . . .  ^  ”  f  C
Według zdania osk. Ebelinga rzeczo- miejscowości pokryte zostały siecią pa- zammT popełnić samobójstwo. Temi za- ™ zw1“zku z wiadomością naszą o re- 

j-tiawcy mylnie przytoczyli niektóre oko- troii tajnej j mundurowanej policji. miarami należy tłumaczyć jego obecność wizji ks/ ąg 3 korespondencji w firmie
Jtoności, a z innych faktów znowu po- W piątek rano około godz. 10 , korni- w uhezpiećzalni Minuta lub" dwie spóź- »Veritas“ w Katowicach po dokładnem
^yoiągaij błędne wnioski. W przeciw- sarjat w Dąbrowie został zawiadomiony nienia policji' a 'c;SZp ubezpieczaIni byłby zaciagn,;9ciu informacyj dowiadujemy się, 
zTto razie mogliby na te Pytania odpo- telefonicznie, że w filji ubezpieczalnj spo- przerwa} huk morderczych strzałów Ju- iż współwłaściciel firmy. p. Ozjasz Kuntz 
^ledzieć tylko twierdząco. Dyr. Ebeling łecznej znajduje się osobnik w skórzanej szczyk w komisar acie przyznał się. że ‘ Pr°kurent p. Adolf Alontag nie zostali 
i Wierdza, że wprawdzie do ukończenia kurtce którego zachowanie się wzbudza zeinstv chciał zastrzelić jednego z tam- aresztowani, lecz przesłuchani jedynie
, toow y fabryki brakowało „Oswagowi" Podejrzenie. teiszych lekarzy W tym celu miał w kie- przez POlicIo i zwolnieni po przesłuchaniu

3 milionów franków szwajcarskich W niespełna 10 minut gmach ubezpie- szen{ gotowv dó strzału rewolwer z pię- 1 “dzieleniu wyjaśnień,
j. jednak niektóre zobowiązania ,,0 swa- czalni został otoczony policja a jeden z cioma nabojami. Po powtórnem morder- Powodem nieprawdziwej pogłoski o
J } '  były długoterminowe, a w  norma!- wywiadowców wszedł do środka i, spo- t„ ia cam.ihótoza miała nrzorwaćHvat. y y a w  w im ai-      s r w i e  Kuia s a n n
D.ch warunkach kwotę można było z strzegłszy osobnika w skórzane- kurtce, njć je g 0  zywota
'^Mością pożyczyć. Wprawdzie budo- ktory trzymał prawą rękę w kieszeni,
J a .fabryki kosztowała więcej, aniżeli ją f nn7M9W” w w " im
^Gjektowano. jednak według twierdzenia

Ebelinga nikt tego nie mógł przewi-

s t w i e  k u la  s a m 'o b 6 i c 2 a  m i a ł a  „ , z . r w a 6 prawdopodobnie wieść o aresztowaniu w
 ̂ ____ ________________ ____ Lublińcu oszusta Gromana, który sfałszo-

fabryki^kosźtowafa więcej,"aniżeli"ją P°dszedł do niego i, poznawszy w nim Przy Juszczyku znaleziono list nap' wał upoważmenie firmy .,Veritas" z któ-
®r' ° i e k t o w a n o  i e d n a k  w e d ł u g  t w i e r d z e n i a  ściganego Juszczyka. błyskawicznie sany uż po zabójstwie swej kochanki w rą to sprawą panowie ci nic wspólnego

chwyci} go za ręce obszw^dmając go którym obszernie opisuje motywy nie^cr nie mają Biura firmy czynne są bez prze-
japońskiem wykręceniem stawów. konanej zemsty na lekarzu. Treść listu rwy.deć.

ty, . ? 0  odczytaniu pisma dyr. Ebelinga,
}5, kurator odczytał szereg dokumentów 
Uju°  pow ody na fakt, że firmy „Amo- 

i „Verwag" zostały tylko dlatego 
*ki^°ne’ by ukryć przez ks. Pszczyń- 
*0 s *)rak kaPhału zakładowego w 
bió?Tagu“’ oraz’ 35y ks-“;̂  Pszczyński 

nabyć akcje „Oswagu zupełnie za
l  dr °N* wreszC!e ,ze ks-hżę Pszczyński Ze Strz.em!eszyc donoszą o strasznem zniechęcona została do życia w  takim mieszkanie, c h o r a  zerwała s i ę  z ł ó ż a  i z a -
bje • N e u m a y e r  c h c ie l i  zabezpieczyć so- samobójstwie 49-letniej mężatki Marii stopniu, że postanowiła popełnić s a m o -  c z e p i w s z y  u powały przygotowany za-
^ P i-a w n e  dochody w wysokości K a s p r z y k o w e j .  Nieszcęśliwa c h o r o w a ł a  bójftw-o. wczasu powróz powiesiła się. Powra-

ło 30 milionów zł. od dłuższego czasu, przyczem ostatnio 2 bm. Kasprzykową miał odwiedzić cający do domu syn. n a  widok w i s z ą c y c h
L u  a s t ę p n i e  z e z n a w a l i  rzeczoznawcy, choroba d o k u c z a ła  jej c o r a z  mocniej, co l e k a r z .  Czuwającemu przy niej 24-let- zwłok matki, stracił przytomność.
War Pierwszy zeznawał p. Szylier z doprowadzało ją do rozpaczy. niemu synowi chora oświadczyła, że jest Straszna śmierć nieszczęśliwej kobie-
KU^zawy. którego zeznania były nie- Od kilku dni niemoc przykuwała Ka- ei zr  -znie lepiej, to też kazała mu od- ty, wywołała ogólne współczucie dla

**6 korzystne dla oskarżonych. Ze- sprzykową do łoża, to też nieszczęśliwa wołać wizytę lekarza. Gdy syn opuścił ciężko dotkniętej rodziny Kasprzyków.

SćnfloM $k®Uełyf ftfhsące na tznurze
n pemle€zalnie  cH otrei
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—  Skończyłam  w łaśn ie tę  pow ieść. 
W szy stk o  skończyło  się dobrze, jak 
zw ykle w  pow ieści. W  rzeczyw istości 
dzieje się nieraz inaczej. Gdy spoj
rzym y po za siebie, co w idzim y? Roz
czarow anie, sm utki —  gdy spojrzym y  
przed siebie, to samo nas czeka! I to 
jest życie ludzkie!

— A le  Najjaśniejsza Pani — od
powiedziała Nelly nieśmiało — niema 
przecież powodu uskarżania się! Ca
ły świat kocha i uwielbia ją, cesarz 
i arcyksiążęta tak samo, a oprócz tego 
dał B óg Najjaśniejszej Pani to, czem 
niew ielu  ludzi poszczycić się może...

— Cóż takiego?
— Wieczną młodość i piękność!
Elżbieta westchnęła.
— Może być, — rzekła — że lata 

nie zmieniły mej twarzy, ale to tylko 
wszystko na zewnątrz... Osoby koro
nowane nie są w sercu młode! Mają 
one zawiele odpowiedzialności za in
nych! Wiem też, że posiadam dziś 
miłość mej rodziny, ale kto mi zarę
czy, że tak zawsze będzie? Ach było
by to okropne, gdybym raz straciła 
jedno z moich ukochanych,.. O Boże, 
■— dodała składając ręce — strzeż 
mego męża i moje dzieci!

Nelly wiedziała, że gdy cesarzowa 
jest w tak smutnem usposobieniu, to 
woli najchętniej być samą. Wstała też 
więc natychmiast i szepnęła:

— Czv Najjaśniejsza Pani pozwoli 
mi iść do mego pokoju?

— Zostań, Nelly, zostań! Jestem 
dziś bardzo zdenerwowana, myślałam 
dużo o naszym biednym Antonim. 
Widzisz, tak nam wydziera śmierć 
tych, których kochamy!

— Biedny Antoni i mnie go szcze
rze żal!

— Jeszcze jedną straciłam — n!e 
przez śmierć, ale w inny, gorszy mo
że sposób — z tych, których bardzo 
kochałam — Felicję Szalenburg!

W tejże chwili zapukano do drzwi. 
Nelly pobiegła, aby otworzyć i zamie
niła kilka cichych słów ze służącym.

— Najjaśniejsza Pani! — rzekła, 
zbliżając się do cesarzowej.

— Czego chcesz, Nelly?
— Doktór Tritoni prosi Najjaś

niejszą Panią o krótką rozmowę.
Twarz Elżbiety rozjaśniła się ra

dością.
— Ah, doktór Tritoni! On jest tak

że w Paryżu — zawołała — i nie od
wiedził mnie dotychczas! Idź, droga 
Nelly. i przyprowadź mi tutaj mego 
starego przyjaciela! Jest to doktór, 
którego jako takiego, niezmiernie wy
soko cenię!

Nelly wyszła i wróciła zaraz z Tri- 
tonim. Cesarzowa wstała i z naj
większą uprzejmością podała mu rękę, 
którą lekarz gorąco przycisnął do ust.

— Jakie szczęście dla mnie, — 
— rzekł — że mogę znowu widzieć 
Najjaśniejszą Panią!

— Znowu widzieć! — powtórzyła 
Elżbieta z uśmiechem. — Ależ to tyl
ko od pana zależy! Kto, nie zważając 
na moje prośby, usunął się zupełnie 
od dworu? Kto opuścił bez mojej wie
dzy Wiedeń, kto się ukrywa po roz
maitych kątach w świecie? Ach mógł
byś pan codziennie do mnie przycho
dzić, wiesz przecież, jak cię lubię i ce
nię!

—  W yb acz  mi N ajjaśn iejsza  P an i!  
Z asłużyłem  na naganę, ale jestem  sta
ry, pragnę spokoju...

•—  I szukasz g o  pan w  P aryżu? —  
zaw ołała  cesarzow a w^esolo, siadając  
i w skazując mu krzesło.

—  Jestem  piłką, którą lo sy  rzucają  
tu  i tam ! —  rzekł T riton i. —  T eraz  
rzuciły  m nie do Paryża. N iem a tu 
spokoju  ani na chw ilę, ale przekona
łem  się w  tych dniach, że nie przypa
dek m nie sprow adził, ty lk o  O patrz
n ość  Boska. B ó g  p ow oła ł m nie do 
uratow ania n iew innych  i do w y ja ś
nienia okrutnej om yłki.

—  N o  w ięc chodzi o k ogoś nie
szczęśliwego? Opowiedz mi pan

w szystk o , m oże będę m ogła służyć  
pom ocą...

—  T ak! Jest to  pew na m łoda ko
bieta...

■— W  czeraże m ożna jej pom óc?
—  P rosiłbym  o chw ilę rozm ow y  

bez św iadków , szepnął Tritoni.
—  W yjdź N elly , zostaw  nas sa

m ych !
P o odejściu N elly , cesarzow a za 

wolała żyw o:
—  Jestem  znow u zaniepokojona, 

bo w iem , że pan zajm uje się tylko  
bardzo w ażnem i sprawam i, festem  
też przekonaną, że jest tu m owa o 
kim ś mi bliskim ...

—  T ak, to prawda i jedynie dlate
go  przybyłem  tu d z is ia j!

—  Zaciekaw ia m nie pan niezm ier
nie ! K to  to  jest?

—  Jest to  m łoda n ieszczęśliw a ko
bietą, która w iele w  życiu w ycierpia
ła. T a, która ją uw ażała za córkę, od e
pchnęła ją od siebie...

sałam  ci tak szorstkie słow a! Zmar
now ałaś całą sw oją m łodość i szczę
ście. Ach, jakże ci zdołam  to w yna
grodzić!

—  N ic nie straciłam , N ajjaśniejsza  
Pani, jeżeli ty lk o  posiadam  znow u  
zaufanie m ojej cesarzow ej!

—  Przedew szystk iem  m ianuję cię 
od tej chw ili moją pierw szą dworską  
d am ą!

Felicja zaczęła płakać i m ilczała
— N ie dziękujesz mi? — zawoła- 

la cesarzow a zdumiona.
—  B yłoby to za w iele szczęścia — 

szepnęła Felicja. — U znaję i podzi
wiam  dobroć N ajjaśniejszej Pani, ale 
dlatego w łaśnie łaski przyjąć nie m o
g ę!

—  W ięc m asz inne zam iary na 
przyszłość?

—  N ie mam w ogóle  żadnych za
m iarów i p rzyszłość moja... Ach B o
że, ja nie mam przyszłości! Ałe czy  
kto, będąc tak, jak ja, długie lata żo-

Na progu stanęła Felicja

—- Więc pewnie zasłużyła ona na 
to? — zauważyła cesarzowa.

— Nie, nie! Tylko podejrzenie cią
żyło na niej, ale podejrzenie to oka
zało się fałszywe!

— Tego już nie rozumiem 1
—■ Były tam nieporozumienia, z 

których skorzystał zły człowiek o tvle, 
że nie pozwolił nigdy na to, aby się 
wszystko wyjaśniło. Najjaśniejsza 
Pani zna tę kobietę!

— Opowiedz mi pan wszystko do
kładnie,— zawołała cesarzowa — nie 
mogę bowiem odgadnąć, kogo masz 
na myśli.

Tritoni opowiedział całą hlstorję 
Felicji tak, jak ją od niej samej sły
szał, a cesarzowa miała łzy w oczach.

— Wybaczysz jej, Najjaśniejsza 
Pani? — zapytał wkońcu Tritoni.

*— Ależ naturalnie, jak możesz pan 
wątpić w to! Gdzie ona jest, ta moja 
ukochana Felicja?

Doktór zamiast odpowiedzieć, po
biegł do drzwi i otworzył je.

—* Wejdź hrabianko Szalenburg — 
zawołał —- nasza najlepsza, najszla
chetniejsza cesarzowa przyjmie cię!

N a progu stanęła Felicja. Śliczna  
jej błada tw arz, o toczon a  jasnem i 
w łosam i, jaśniała w  tej chw ili nad- 
ziem skiem  praw ie szczęściem . N ie  
m ów iąc ani słow a, w eszła  w olno, n ie
śm iało, jak dziecko, które boi się za
służonej kary i nagle z g łośn ym  krzy
kiem  upadła przed cesarzow ą na k o
lana.

—  N ajjaśn iejsza  P an i! ■— w yjąk a
ła. —■ P rzebacz mi, ja jestem  n iew in
ną!

—  F elicjo ! D roga , kochana m oja  
F elic jo ! —  szepnęła cesarzow a, obej
m ując czule jej g łow ę. —  Ile  ty  m usia
łaś w ycierp ieć! W stań , usiądź przy  
m nie... O, jakie szczęście, jakie n ie
zm ierne szczęśc ie!

T riton i w y szed ł z salonu. R ozm o
wa ta nie potrzebow ała św iadków .

—  N ajjaśn iejsza  P an i! —  zaczęła  
teraz Felicja. —  Ja nie jestem  zło
dziejką !...

—  W iem , w iem  —  przerw ała ce
sarzow a. —  T riton i opow iedział mi 
w szy stk o ! W ierzaj mi, że nieraz już 
szczerze żałowałam, że wówczas napi

ną zbrodniarza i m ordercy, m oże być
godnym  służenia najszlachetniejszej w  
św iecie kobiecie?  N ie , ja te g o  przyjąć  
nie mogę!

—  Ja o to  nie pytam  —  zaw ołała  
cesarzow a, ściskając jej ręce —  i żą
dam w yraźnie, abyś przyjęła u mnie 
m iejsce pierw szej dam y dw orskiej.

I nacisnąw szy dzw onek elektrycz
ny, kazała służącem u przyw ołać N elly  
i doktora T ritoni.

—  D ok torze —  rzekła do w chodzą
cego  —  dziękuję ci bardzo, że dałeś 
mi sposob n ość napraw ienia złego , a 
teraz proszę, posłuchajcie m nie ! H ra
bianka Felicja jest od dziś znow u m o
ją p ierw szą dam ą dworską. P rzeszłość  
jest zupełnie w ym azaną z mej pam ię
ci...

—  Za w iele  łask i! —  szepnęła F e 
licja. —  Za w iele łask i!

—  P oznaję m oją cesarzow ą —  do
dał T riton i w zruszony. —  T ak tylko  
ona m oże postąpić!

Nelly zbliżyła się szybko do Feli
cji i ujęła jej ręce.

—  M oja droga F elicjo ! —  zaw oła
ła ze łzam i w  oczach. —  Z rozkoszą  
odstępuję ci m oje m iejsce, bo w iem , 
że jesteś godn iejszą  teg o  zaszczytu , 
niż ja!

—  M am do pana jeszcze jedną proś
bę —  zw róciła  się  E lżb ieta  do leka
rza,

Słucham  rozkazów  N ajjaśn iej
szej P an i!

—  Jedź pan natychm iast do prezy
denta policji i proś go, aby, o ile m oż
ności, jaknajprędzej przybył do m nie! 
M uszę w ydać rozkaz ścigania teg o  
nędznika, k tóry tak haniebnie oszu 
kiw ał F e lic ję !

M łoda kobieta  zadrżała. M yśl 
spotkania się raz jeszcze z Pedrem  
przerażała ją n iezm iernie,

—  O N ajjaśn iejsza Pani —  zaw o
łała błagalnie. —  P ozw ól mu uciekać, 
on i tak zostanie kiedyś srogo ukara
ny! Ja nie żądam  jego kary, ja pogar
dzam  nim  i zapom nę o n im !

P rośba ta jest dow odem  tw eg o

dobrego serca —  -rzekła cesarzow a •"* 
ale ja nie m ogę- zastosow ać się 
niej. Tak n iebezpieczny człow ieK 
m oże wielu innym  jeszcze ludzio*1* 
szkodzić, dla tego  sam ego już trzeb3 

się starać pochw ycić g o ! Policja nu*5! 
go  ścigać! P rzedew szystk iem  chodź* 
mi o tw ój rozw ód i udam się o to d° 
Ojca św iętego . On nie odm ówi mel 
prośbie, gdy  się dow ie o tej całej spij3' 
wie. Ślub tw ój jest n iew ażny, ponR' 
waż nie w ychodziłaś za mąż za Pedr3 

de Branco, lecz za am basadora Ran**' 
ra de OHvarez.

T riton i pożegnał cesarzow ą i ud^ 
się zaraz do policji. N elly  zaś poje' 
chała natychm iast na rozkaz cesarz^' 
wej do p ierw szorzędnych sklepów , ab? 
zam ów ić dla Felicji szaty.

P rezydent policji otrzym aw szy  p0' 
lecenie E lżb iety  zajął się z gorączko' 
wą niem al gorliw ością  szukanie^  
zbrodniarza. A genci w iedzieli już, że 
hrabia Barin był ow ym  oddawna ści' 
ganym  m ordercą brazylijskim , ale 
chociaż znali rozm aite jego nazwiska 
i m ieszkania, chociaż zabrali się do 
dzieła z nieopisaną przezorności^  
w szystk ie  ich usiłow ania bvły darem' 
ne. Pedro zniknął, jak gdyby się by1 

w  ziem ię zapadł.
H istorja  Felicji nie m ogła dług0  

pozostać w  tajem nicy, w szyscy  zai' 
m ow ali się nią tak, że w krótce nawę* 
pojaw iały się o niej artykuły w  roZ' 
m aitych gazetach . A le w szystk o  t° 
było  niczem  w  porów naniu z w iado' 
m ością, którą rozgłosiły  najnowsz® 
dzienniki, a tńianow icie, że k siężo3 

Chim ay uciekła z  cyganem  R igo!
W szystk ie  ilustrow ane pism a urm*' 

ściły  fotografję K lary i publicznos®  
gubiła się w  dom ysłach, co m ogł°  
sp ow odow ać k siężn ę do opuszczam 3 

m ęża, pałacu i św ietn ego  życia i 
zam ieszkania z cyganem  w  dzikich 
w ęgiersk ich  s tep a ch ! A rtykuły te by' 
ły  nieraz bardzo złośliw e, ale nikt me 
w iedział, że K lara sam a je pisał3* 
chcąc tvm  sposobem  dokuczyć ksif' 
ciu. W iedziała  ona. że nic go  tak r*je 
przerazi, jak publiczne wymieniem®  
jego nazw iska —  a tutaj chodził0 

zaw sze o skandaliczny proces!

K siążę przeklinał żonę i cygana. * 
podczas k iedy ulicznicy paryscy  
czyw iście w skazyw ali palcem  na ksi? 
cia, Klara żyła szczęśliw ie  i sw obodny  
na stepach w ęgiersk ich  ze sw oim  uk° 
chanym  cyganem .

LXXXII.
TAJEMNICA DOKTORA

W  dom u T riton iego  pusto te f3 j 
było. R igo , Klara i F elicja  o p u ś ^  
go. Sam a ty lko  Józefina zosta ła  
n iego  i dotrzym yw ała mu towaU^  
stw a. Stary lekarz polubił szczęk 
Józefinę i okazyw ał jej praw dzie  
ojcow ską czułość,

fi'P ew n eg o  w ieczoru  zaczęła J ° zecji 
na znow u m ów ić o sw oich  rodzica^  
i prosiła gorąco doktora, aby ie) 
reszcie pow iedział, gdzie ich  
szukać. ^

—  D laczegob ym  ci m iał w sk 3^  
tw eg o  ojca? —  odrzekł Tritorii- \ 
P rzysiągłem  sobie, ż*  póki ja żyj?’, a  
stąpię ci jego  m iejsce! M ój dom  
tw oim  naw et i po m ojej śm ierci! *
że to  w krótce nastąpi.

—  A ch, pan jeszcze będzie
ży ł! —  zaw ołała Józefina, — ^ e j0 d° 
pan ani slaby, ani chory, a jak u* ^  
um iesz w yglądać, o tem  przekor*3  J ' 
się najlepiej w ów czas, gdy mi ° z 
m iłeś śm ierć B lakborna!

—  A h, w tenczas czułem  się JzCjat̂  
w iście m łodszym  o kilkadziesiąt

—  Czem u?

(Giąs dalszy jutro)
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dboumergue odwołuje
&wemf i l e r  fwmm£W3§ki przed wmMrmfonem

P a r y ż , 3 . 11. T e l. w ł.
W  s o b o tę  p rem jer  D o u m e r g u e  p rzem a w ia )  

radjo  do  n arodu  fr a n c u s k ie g o  i w  p rze
m ów ien iu  p r z ed sta w i!  s w ó j  p ro jek t reform y  kon - 
®!ytucji. P r z e d s ta w iw s z y  s z c z e g ó ły  te j refo rm y , 
P o w o ły w a ł s ię  na  m iło ść  o jc z y z n y  i na to , że  
Projekt n ie  n aru sza  d em o k ra c ji. D a le j s tw ie rd z ił , 

on  sa m  nie d ą ż y  d o  d y k ta tu ry  i reżim u  o s o 
b is te g o . P o tę p ił o n  w  o s tr y c h  s ło w a c h  d y k ta tu 
rę ja k o  p o w ie r z a n ie  w ła d z y  lu d z io m  p o z b a w io 
nym o d p o w ie d z ia ln o śc i.

O d  8 lu te g o , t. j. od c h w ili o b jęc ia  w ła d z y ,  
Pźyw a! ja k o  p rem jer  ty łk o  ś r o d k ó w  p a r ia m en -  
U rnych  i ś r o d k ó w  p r z ew id z ia n y c h  w  K on stytu 
cji. P o d ją ł s ię  c ię ż k ie g o  za d a n ia , s ta n ą w s z y  na  
fz e le  rząd u , c o  w  je g o  p o d e s z ły m  w ie k u  nie  
Jest b y n a jm n iej ła tw e . T e n  p o d e s z ły  w iek  p o 
j a w i a  g o  r ó w n ie ż  w sz e lk ic h  o s o b is ty c h  amfai- 
Cyj r zą d ze n ia  i ra cze j z a d a n ia  c ią ż ą c e  n a  nim  

tru d em , n iż  z a d o w o le n ie m  w ła s n y c h  a m b icy j  
W ytrw a o n  na s ta n o w is k u  m im o  tru d n o śc i 1 
"'alki o raz  p r z esz k ó d  r zu ca n y ch  m u z e w s z ą d  
Pod n o g i. P rem jer  D o u m e r g u e  s tw ie rd z ił ,  ż e  b ę 
dzie w a lc z y ł ,  n ie  u zn a ją c  k o m p ro m isu . Z a zn a 
czył, ż e  11 l is to p a d a  p r z y p a d a  ro c z n ica  z w y c ię 
stw a  bron i fra n c u sk ie j, k tóra  k o s z to w a ła  naród  
*.500 .000  p o le g ły c h . W  im ię  ty c h  ofiar  w o jn y ,  
W ezw ał n aród  d o  je d n o śc i.

Czy Pawclcz Bętlzle 
w y d a n y ?

Rzym, 3. U. (PAT.)
Koła, zbliżone do ambasady trancu- 

®Riej, informują, że francuski charge d‘af- 
‘Pires Dampierre wręczył rządowi wło- 
skiernu notę, domagającą się wydania Pa- 
^elicza sądom francuskim. Wiadomość ta 
Wywołała w Rzymie wielkie zaintereso
wanie.

We włoskich kołach prasowych zwra
c a  uwagę, że podobne żądania, zgtasza- 

przez W łochy wobec Francji, spoty
kały się stale z odmową. Nie uwzględnio
ne zostały np. żądania Włoch o  wydanie 
j^rawców zamachu na Mussoliniego w 
f/Ulonjj w r. 1926, oraz zamachu na króla 
"^oskiego w Mediolanie w r. 1920. Po- 
Vadto włoskie koła prasowe wspominają, 
5e Francja odmówiła Belgji wydania 
^Prawców zamachu na ks>e -ia Piemontu, 
Skonanego w r. 1930 w Brukseli.

Precedensy te nie mo?a wprawdzie 
jjczesądzać o stanowisku, jakie wobec żą- 
?Pnia Francji zajmą sady włoskie, stano
wię one jednak pewna ilustracje nastró- 

panujących w  społeczeństwie wło
kiem.

©
Keafcc ołUmtiiego M a
Londyn, 3. 11. Pat.

„. Lotnicy angielscy Jones i Walker wró- 
'*) z lotu Melbourne-Londyn. Droga z An- 

do Melbourne i z powrotem trwaia 13 
N 6  godzin 43 minuty i 30 sekund, z czego 

lot powrotny przypada 6  dni, 15 go- 
i 39 sekund.

D o u m e r g u e  z a z n a c z y ł,  ż e  p r z ed ło ż y  parla
m e n to w i p r o w izo r iu m  b u d ż e to w e  w  w y s o k o ś c i  
3 /1 2  b u d ż etu  n o r m a ln eg o . K o m isja  p a r la m en 
tarn a  p o w m n a  w  p r z ec ią g u  2 4  g o d z in  p rzy ją ć  
to  p r o w iz o r iu m , a  g ło s o w a n ie  Izb y  nad nietn  
u w a ż a ć  b ę d z ie  D o u m e r g u e  za  sp r a w ę  z a u fa n ia  
d la  rząd u . W  ra zie  p r z y ję c ia  t e g o  p r o w iz o 

rium  b u d ż e to w e g o , z o s ta ło b y  z w o ła n e  z g r o m a 
d z e n ie  n a r o d o w e  d o  W e rsa lu .

N ie k tó r z y  p o s ło w ie  rad yk a ln i s p r ze c iw ia li  
s ię  u c h w a le n iu  p ro w ieo rju m  b u d ż e to w e g o ,  
tw ie r d z ą c , ż e  n a le ż y  p r z e p r o w a d z ić  o b s z e r n ą  
d e b a tę  n a d  c a ły m  b u d ż e te m , a  s p r a w ę  r e fo rm y  
k o n sty tu c j i o d ło ż y ć .

KRAJV, i ze 
ŚWłATA

S z to k h o lm , 3 . 11. ( P A T )
T ry b u n a ł n a jw y ż s z y  s k a z a ł m jr. A h ls tro em a  

je d n e g o  z b lisk ich  w sp ó łp r a c o w n ik ó w  z m a r łeg o  
króla z a p a łc z a n e g o  lv a ra  K reu g era  n a  25  m ie 
s ię c y  w ię z ie n ia  z a  n a d u ż y c ia , d o k o n a n e  p rzed  
o g ło s z e n ie m  u p a d ło śc i to w a r z y s tw a  firm y  K reu- 
g e r  T o ll. S ą d  p ie r w sz e j  in sta n cji s k a z a ł w  sw o im  
c z a s ie  A h ls tr o e m a  na 39  m ic s . i 15 dni c iężk ich  
rob ót. P o z a te m  A h lstro em  sk a z a n y  je s t  na w y 
p ła c e n ie  o d s z k o d o w a n ia  w  su m ie  p r z e s z ło  3  iru- 
łjo n ó w  k o ro n  s z w .

P a r y ż , 3 .  11 . P A T .
T r z y  p o łą c z o n e  iz b y  są d u  a p e la c y jn e g o  po

tw ie r d z iły  w y r o k  iz b y  a d w o k a c k ie j , sk r eś la ją c y  
b. p o d se k r e ta r za  s ta n u , d e p u to w a n e g o  A ndre  
H e sse . S ą d  u zn a ł, ż e  d e p u to w a n y  H e sse . (ako  
a d w o k a t  S ta w is k ie g o , p o s łu g iw a ł s ię  sw e m i  
w p ły w a m i w  ce lu  o d r a c za n ia  te r m in ó w  r o z 
p raw  i p o z w o lił  o s z u s to w i w  c ią g u  5 la t r o z 
w ija ć  d z ia ła ln o ść , n-rzeż co  p o p e łn ił p o w a ż n e  
p r z ew in ie n ie .

P r e z y d i u m  R a d y  M i n i s t r ó w  p r z e d ł o 

ż y ł o  s e j m o w i  w s z y s t k i e  r o z p o r z ą d z e n i a  

p r e z y d e n t * .  R  P .  w y d a n e  n a  p o d s t a w i a  

p e ł n o m o c n i c t w  u d z i e l o n y c h  w  d n iu  1 5 - g o  

m a r c a  b r .  W y k a z  z ł o ż o n y c h  S e j m o w i  d e 

k r e t ó w  o b e j m u j ę  5 5  p o z y c y j .

—  B a n k  R z e s z y  p o d a ł d o  w ia d o m o śc i,  ż e  z 
u w a g i  n a  n ie p o m y ś ln ą  s y tu a c ję  d e w iz o w ą , je s t  
o n  z m u s z o n y  s k o r z y s ta ć  z  p r a w a  w str z y m a n ia  
4 0 -p ro c . o b s łu g i g o tó w k o w e j  z ty tu iu  p r o c e n 
tó w , p ła tn y c h  w  o k r e s ie  o d  1 lip c a  1934  d o  30  
c z e r w c a  193 5  o d  z a g r a n ic z n y c h  z o b o w ią z a ń .

—  S to lic a  J ap on ji n a w ie d z o n a  z o s ta ła  g w a ł 
to w n y m  ta jfu n e m , p o łą c z o n y m  z  n a w a ln ą  u le 
w ą . O k o ło  15 ty s ię c y  d o m ó w  s to i p o d  w o d ą .  

D o ty c h c z a s  n ie z n a n e  s ą  je s z c z e  o fia ry  w  lu 
d z ia c h  H u ra g a n  w y r z ą d z i!  o lb r z y m ie  s z k o d y  
ta n z e  w  ca łe j  o k o lic y .

Niemcy wypewicliit frattti wersals!
Po plebiscycie w Stanc

L o n d y n , 3 . 11. (P A T )
„ E v e n in g  S ta n d a r d 1 d o n o si z G e n e w y , iż po

s ia d a  in fo rm a cje  c o  d o  t e g o , ja k o b y  rząd n ie
m ieck i n a ty c h m ia s t  p o  p le b is c y c ie  w  S a a r z e  z a 
m ie rza ł o g ło s ić  p u b licz n ie , ż e  N ie m c y  n ie  u w a 
ża ją  s ię  w ię c e j  z a  z w ią z a n e  ro zd z ia łem  5 -y m  
tra k ta tu  w e r s a ls k ie g o , k tó ry  z a w ie r a  p o s ta n o 
w ie n ia  w o js k o w e ,  d o t y c z ą c e  o g r a n ic z e n ia  z b r o 

jeń niemieckich. R ó w n o c z e ś n ie  N ie m c y  o g ło s i ły 
b y , ż e  p o w r a c a ją  d o  L igi N a r o d ó w . W e d łu g  
d z ien n ik a , N ie m c y  m ają w y c h o d z ić  z  zarażen ia , 
ż e  u zn a ją c  s ię  za  z w o ln io n e  z  o g r a n ic z eń  w e r 
sa lsk ic h , u z y s k a ły b y  w  ten  s p o s ó b  p e łn e  r ó w n o -  

• u p ra w n ien ie , k tó r e g o  s ta le  s ię  d o m a g a ją  1 w o b e c  
t e g o  m o g ły b y  c o fn ą ć  s w o j e  w y s tą p ie n ie  z Ligi 
N a r o d ó w .

lilii fajnych olofek w Barcelonie
Aresztowanie rektora fi członków Redy Uniwersyteckie!

P O D Z IĘ K O W A N IE .
Z n a n e m u  p r a w d z iw e m u , ja s n o w id z ą  :e m u  

n ied ju m  P an i V iln tie  T u r a y -K a r ten  sk ła d a m y  po
d z ię k o w a n ie  z a  je j  p r a w d z iw y  d ar ja sn o  v id z e -  
n ia . W s z y s tk ie  s z c z e g ó ły ,  k tó re  nam  p r z e p o w ie 
d z ia ła , sp e łn iły  s ię  jak  np. c o  d o  lo terji, c o  do 
s ta n u  z d r o w ia  i c o  cło z a g in io n y c h  o s ó b . je j  a a r  
ja s n o w id z e n ia  i ja s n o s ły s z e n ia  c o  d o  p r z y sz ło 
ś c i  o ra z  s ta n u  z d r o w ia , je s t  n ie  d o  o p ła c e n ia .  
P o le c a m y  g o r ą c o  w s z y s tk im  p an ią  T u r a y . Ka
ż d y , k to  p o sz u k u je  ra d y  i p o m o c y , m o ż e  s ię  
śm ia ło  d o  niej z g ło s ić ,  g d y ż  o n a  je s t  p r a w d z i-  
w e m  m ed jtim  ja s n o w id z ą c e m . W y r a ża m y  s ta r o 
p o ls k ie :  „ B ó g  z a p ła ć !" . M arja  K urka —  Jan  
F a lk ie w ic z  —  W ła d y s ła w  S o b o c z y ń s k i .  P an i 
T u r a y -K a r te n  z a m ie sz k u je  w K a to w ic a c h  p rzy  
ul. ^ K och a n o w sk ieg o  11 i p r z y jm u je  in te r e se n tó w  
w  in s ty h it ie  g r a fo ło g ic z n y m  od g o d z in y  10 d o  
12 p rzed  p o łu d n iem  i o d  g o d z in y  4 d o  7 po 
p ołu d n iu .

M a d ry t, 3 . 11. ( P A T )
P o lic ja  w  B a rc e lo n ie  w y k r y ła  wielki skład 

ta jn y c h  u lo tek  z  k tó ry c h  tr e śc i w y n ik a , ż e  o r g a 
n iza c ja  a n a r c h is ty c z n a  p o s ta n o w iła  o g ło s ić  
strajk  g e n e ra ln y  w  w y p a d k u  w y k o n a n ia  c h o ć 
b y  j e d n e g o  z w y r o k ó w  śmierci, w y d a n y c h  na  
u c z e s tn ik ó w  p o w s ta n ia .

R ząd  p o s ta n o w i!  z a m ia n o w a ć  w o js k o w e g o  
g u b er n a to ra  A sturji, k tóra  b y ła  g łó w n y m  0-  
śro d k iem  o s ta tn ie g o  p o w s ta n ia . G ęn era lrg u b ęr-  
nator  o tr z y m a  b a rd zo  s z e r o k ie , p e łn o m o c n ic tw a  
i "będzie p r z ed sta w ic ie le m  p o s z c z e g ó ln y c h  m in i
s tr ó w . M . in . z a d a n ia m i g e n e ra ł-g u b e r n a to r a  b ę 

d z ie  oczyszczenie nauczycielstwa z elementów 
komunistycznych, które w znacznym stopniu 
przyczyniły się do wybuchu powstania.

B a r c e lo n a , 3. 11. ( P A T )
A r e s z to w a n ia  p o lity c z n e  w  B a rc e lo n ie  d o 

ch o d z ą  w ostatnich d n iach  od 15—30 o s ó b  
d z ien n ie . M ię d z y  in n em i o s o b is to ś c ia m i z a a r e s z 
to w a n o  rektora i 2 c z to n k ó w  R ad y  U n iw e r sy 
te ck ie j p od  za rz u tem  z n a jd o w a n a i s ię  w  m o 
m en c ie  p r o k la m o w a n ia  n ie z a w is ło ś c i  K atalonji. 
u bok u  e x -p r e z v d e n ta  Companys. Zdarzenie to  
wywołało wzburzenie opinji publicznej i odwo 
łanie inauguracji wykładów na Uniwersytecie.

Anfyl* yc iskle powstanie w Mandżurii
g m i  g a r n i z o n u  w  C i c i S ^ c a r s t e

Moskwa,  3. 11. Tel. wł. ców sięgać ma 100 tys„ z czego w pro-
Źródła sowieckie donoszą o stałym wlncjl jehol operuje 15-tysięczny oddział 

wzroście antyjapońskiego ruchu powstań- mongolski, zaś w prowincji Kirin 5*ty- 
czego w Mandżurii. Ogólna ilość powstań- slęczna „niepodległa armja koreańska".

W oddziałach mandżurskich zdarzają się 
coraz częstsze wypadki buntu. Zbuntowa
ne oddziały z reguły przyłączają się do 
powstańców. 2  tys. żołnierzy mandżur
skich w prowincji Mukdeńskiej przeszło 
na stronę powstańców koreańskich.

W prowincji Kirin miedzy oddziałami 
japońskiemr a zbuntowanym, pułkiem ka
walerii mandżurskiej wywiązała " się bi
twa, również zażarte walki miały mie.sce 
we wschodniej części prowincji Mukdeń
skiej. Ze strony japońskiej, brały udział 
artyleria i lotnictwo. Powstańcy ponieśli 
ciężką klęskę.

W  prowincji Jeho! powstańcy porwali 
kierownika prowincjonalnego rządu. 2-ch 
japońskich doradców cywilnych oraz 2 -ch 
japońskich oficerów. W Cicikarze udarem
niono bunt garnizonu, rozbierając żołnierzy 
mandżurskich.

TU WYCIEC!
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W szęd zie  b y ło  Już ciem no, ty lk o  w  pokoju Lei 
paliła się lampa.

W ięc Lea nie spała jeszcze... —  Tem  lepiej... 
Pójdzie zaraz do niej i przekona się. czy  jest sama!

W yjąw szy  klucz z kieszeni, o tw orzy ł drzw i do
mu i skradając się cicho, jak kot w szed ł na drugie 
piętro.

Teraz zb liży ł się do drzw i, zaczął podsłuchiw ać  
i krew  zastyg ła  mu w  żyłach .

W  pokoju rozm aw iały  dw ie osoby, m ężczyzn a  
i kobieta. A zatem  Lea nie byiła sama.

C o robić?
Jeżeli zapuka, ofiara jego uciec mu gotow a, al

b o L ea skryłaby kochanka sw eg o  tak, że nie m ógł
by go znaleźć. M oże sznur w isia ł już za lcnem, po 
którym  łatw o m ożna się spuścić do ogrodu, Ach, za
kochani są tak przebiegli, że nikt im w  podstępach  
nie dorów na’

P rzypom niało mu się jednak, że  obok pokoju 
Lei jest garderoba, do której w iod ły  tajne drzw i z 
biblioteki i po chwili by ł już w  bibljotece. Tu odsu
nął m ałą półkę z książkam i, nacisnął ukryta sprę
żynę i w  ścianie ukazały się m ałe w ąsk ie drzwi.

—  N areszcie! —  szepnął, w chodząc ostrożnie  
do garderoby.

G dyby b y ł tu zaczekał chw ilę i podsłuchał roz
m ow ę siostry z dom niem anym  kochankiem , b y łb y  
się przekonał, że w szelk ie  jego podejrzenia b y ły  
fa łszy w e .

i.ebel drżał z niecierpliw ości... Gwałtownyrri 
ruchem ręki popchnął drzw i do sypialni Lei i stanął 
w  progu
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Z i m -G łuchy jęk w y rw a ł się z piersi Lebla. 
ny pot wystąpi} mu na czoło.

— Ach, łotrze! — krzyknął. — D ow iedź mi te
go! Jeżeli mnie przekonasz, że moja siostra tak się 
zapom ina, to przeproszę cię pokornie za to, że cię 
nazw ałem  łotrem  i nędznikiem ! Ale w  przeciw nym  
razie strzeż się, potw arco! Na kolanach będziesz  
b łagał o przebaczenie mnie i mojej siostry , ja cię  
zm uszę do tego!

—  Z goda’ W iem. co m ó w ię ’ —  odrzekł Bondi 
z b ezczelnym  uśm iechem . — Z ałatw ię naw et tę 
spraw ę w  sposób bardzo dla pana delikatny! Nie 
chcę, abyś się pan przedem ną rumienił... W racaj 
w ięc  zaraz do domu i przekonaj się, jak rzeczy  sto
ją. Ja zostanę tutaj, jeżeli w asza  książęca w y so k o ść  
pozw oli Za godzinę pan Lebel w róci i pow ie nam, 
czy  się om yliłem , w iem  zaś na pew no, że nie sk ła
mie on. Niech tylko szuka pilnie w  pokoju sypialnym  
sw ej siostry!

— W  jej pokoju ?!
Znów  p och w ycił Lebel za rękojeść szabli, ale 

spojrzenie księcia w róciło  mu przytom ność!
—  U w ażam , — rzekł książę —  że Bondi postę

puje rzeczy w iśc ie  bardzo szlachetnie... Ma on w iel
kie zaufanie do pana. Jeżeli przeto obstaje przy  
sw ojem  twierdzeniu, to iedź do domu, przekonaj się  
o w szystk iem  i wracaj natychm iast do mnie! Zo
baczym y, jak sie ta spraw a skończy!

— łd ę ! —  w yjąkał L ebel. — Idę... i zbadam tę 
rzecz. . .

— Uspokoi się, nie chodzi przecież o życie...
— Nie, ale o w ięcej, bo honor! — zaw o ła ł żyd. 

—- O honor mojej siostry: Jestem  zresztą  już zupeł-
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Cudowne dzieci” w późniejszych laiach
S a d z ie  gen ia ln i czepia n> s s sU o la c fk  Me się  uczyiti

Wjelu ciekawych szczegółów o zmar
łym Thomasu A. E d i s o n i e  dowia
dujemy się z świeżo wydanej biografji te
go wielkiego wynalazcy. Edison, który, 
jak wiadomo, nie posiadał w yższego w y
kształcenia szkolnego, pomimo swych e- 
pokowych wynalazków nie był w stanie 
rozwiązać nawet stosunkowo łatwych za
dań z dziedziny algebry i trygonometrii, 
wobec czego zmuszony był wsze.kie w y
liczenia natury matematycznej i teore- 
tyczno-naukowej pozostawiać swoim asy
stentom. Sam oświadczył on kiedyś, że 
nie odważyłby się bez poprzedniego dłu
gotrwałego przygotowania zdawać nawet 
najłatwiejszego egzaminu akademickiego.

Podobne wypadki, kiedy wybitna 
sprawność mózgowa koncentruje się w y
łącznie w  jednej dziedzinie, gdy w innych 
nie przekracza stopnia miernoty, zdarza
ją się nie rzadko.

F r a n k  H u i l e y  pozostał aż do 
swej śmierci zagadką dla współczesnych. 
Gdy w roku 1919-yrn fenomen ten, liczą
cy  wtedy o s i e m  lat życia, był
przedstawiony kolegium profesorskiemu, 
wprawił on uczone gremium w zdumienie 
tem, że był w stanie powtórzyć z pamię
ci dwanaście stron drukowanego tekstu 
pewnej zawiłej rozprawy naukowej. W  
parę lat później, chłopiec ten potrafił po 
upływie doby powtórzyć dosłownie 40 
minutowe przemówienie prezydenta Coo- 
lidge‘a, które byt słyszał przez radjo, 
przyczem recytacja jego była porówny
wana z tekstem gazety. Natomiast w  
przedmiotach szkolnych, jak fizyka i che- 
mja, uznany został przez nauczycieli za 
bardzo „tępego41 ucznia.

O podobnem „cudownem dziecku” 
doniósł przed niedawnym czasem profe
sor dr. L i n d s a y. Według twier
dzeń tego uczonego, trzynastoletni Z a - 
r a c h  C o l b u r n  posiadał wręcz 
nieprawdopodobną zdolność liczenia w  
pamięci. Zapytany o 16-tą potęgę liczby 
osiem, Colburn po upływie trzech minut 
podał prawidłowy rezultat: 181, 474. 976, 
710, 656. Każdy matematyk przyzna, że 
dla wyliczenia tego rezultatu na papierze 
bez posiłkowania się tablicą logarytmów  
potrzeba przynajmniej dziesięciu minut 
czasu.

Metody, jakie genialny ten rachmistrz 
stosował w swoich niesamowitych pa
mięciowych wyczynach, ujawnił Colburn 
w  związku z innem zadaniem. Mianowi
cie kiedy kazano mu liczbę 4.195 pomno
żyć przez siebie samą. Odpowiedź 19,316- 
025 nastąpiła po jednej minucie namysłu 
zaś wyjaśnienie sposobu wyliczenia było 
takie: Najprzód mnożę 293 przez 293 po
tem otrzymany rezultat mnożę dwa ra
zy przez liczbę 15, ponieważ 15 razy 293 
daje 4395.

Jakie to proste, prawda?
Na angielskich scenach variete w ystę

pował przez szereg lat „ a r t y s t a  
p a m i ę c i o w y “, nazwiskiem Datas.

Specjtalnością jego były  wszelakiego ro
dzaju daty wydarzeń historycznych. 
Więc potrafił on dawać natychmiastową 
odpowiedź na pytania, dotyczące dnia i 
roku różnych bitew, jakie miały miejsce 
tak w starożytności, jak i w czasach no
wożytnych, daty wstąpienia na tron kró
lów, ich śmierć i t. d. Niemniej miał on 
„zamagazynowany ' 4 w  pamięci ogromny 
zapas dat z dziedziny sportowej.

W  związku z tem miało miejsce na
stępujące zdarzenie: Datas, zapytany
przez kogoś z publiczności:

— Kiedy ostatni raz spadł latem śnieg 
w Anglji?. Po krótkim namyśle odpowie
dział:

— Zdarzyło się to tylko jeden raz. mia
nowicie 27-go sierpnia 1376-go roku. 
W ówczas dżokej Snow na wyścigach w 
Ascot krótko przed metą, wskutek po

tknięcia się wierzchowca, spadł z konia 
i złamał sobie prawą no°'°

Odpowiedź ta wydała się obecnym 
trochę „r o b i o n ą” i dopiero po 
sprawdzeniu w almanachu wyścigowym  
przekonano się, że wydarzenie takie mia
ło w oznaczonym dniu i roku rzeczywi
ście miejsce.

Aczkolwiek większa część takich 
sztukmistrzów pamięciowych, wyrosłych  
z „ c u d o w n y c h  d z i e c  i‘\  w 
późniejszym wieku zatraca sw e fenome
nalne zdolności, to czasem bywa i wręcz 
odwrotnie, mianowicie ludzie, których 
zdolności umysłowe uczyniły ich nie
śmiertelnymi, na ławie.szkolnej uchodzili 
za uczniów „ b e z n a d z i e j n y c  h44.

Oto kilka nazwisk: Billroth. Newton, 
Pasteur i... Bismarck. Tego ostatniego 
nauczyciele podobno często darzyli epi
tetem: asinus asinorum! (osieł z osłów).

R A D J O

'A»UK

P i e r w s z a  powieść „WIELKIEJ 
ETBLJOTEKI P O W E Ś C I” n. t.

KRWAWA PANI NA C Z A C H O M
jest rewelac ą, a oprawiona po wyisciu 
ostatniego zeszytu, stanowić będzie 
cenny nabytek bibijotek domowych

C e n a  r o ^ d y ń - z e g o  z e s z y tu  2!) » ro sz v , 
a b o n a m e n t  k w a r t a l n y  2 .6 0  z l.

■ Do naby< ia w kioskach u sprzedawców 
dzienników „Pol o ni a“ i „Siedern 
Groszy", oraz w admini s tracj i  
tychże dzienników.

Poszukiwani we wszystkich m'ejscowoSc!ach“ S U M I E N m I S P R Z E D A W C Y  
Zgłoszenia: Administracja „ P  O  L O  N i l“ , K A T O W I C E ,  ulica Sobieskiego nr. 11

Na kontynentach obu Ameryk znaj
dują się już w wykonaniu projekty i pra
ce, mające urzeczywistnić olbrzymi, fan
tastyczny prawie pian przecięcia wzdłuż 
obu kontynentów, gigantyczną wstęgą 
autostrady, która zdążałaby w prostej Ii- 
mi od Patagonii (Połudn. Ameryka), aż 
do najbardziej na północ wysuniętego 0 - 
siedla w Kanadzie. Autostrada przebiega 
łaby przez terytoria 18-tu państw. Dzi 
siaj istnieją już lub znajdują się w przy
gotowaniu następujące odcinki tej naj 
większej i najdłuższej na świecie drog 
komunikacyjnej: rząd kanadyjski podjął 
budowę autostrady długości 1.500 km. od 
Seattle do Fairbanks (Alaska). Przez po
łączenie tej linji z iinją szos amerykań
skich powstanie w ciągu czterech lat bez
pośrednia arterja komunikacyjna między 
północną Alaską, a kanałem Panamskim. 
W Ameryce południowej ma być wykoń

czona i oddana do użytku w tym jeszcze 
roku autostrada między Nuevo Loredo i 
Mexico City (Meksyk) długości 1260 km. 
W ostatniem stadjum wykończenia znaj* 
iuje się budowa autostrady długości 2400 
im. w Ameryce Środkowej, przebiegają* 
:ej. przez granice sześciu repub'ik i prze
cinającej kanał Pananiski. Pozostaje „je
szcze ‘ do wybudowania 8000 km. szosy  
n  Ameryce Południowej, przyczem naj- 
yiększe trudności nastręczać będzie 
trzygotowanie trasy w pomocnej części 
-.ontynentu, gdzie teren jest zupełnie je- 
zcze dziewiczy.

Nad wykonaniem gigantycznego dzie- 
'a szosy transkontynentalnej czuwa Izba 
Handlowa U.S.A. i Izby b.andlowe państw 

łacińskich Południowej Ameryki. Szcze
gólnie ważne wydaje się znaczenie nowej 
linji komunikacyjnej sferom gospodar
czym w U.S.A., gdzie spodziewają się du*

-  ZAKŁAD^ 
R A D I O T E C H N I C Z N E

, . .UKULSK1 c-
K A T O W I C E - 3 « ° M A J A  2 Q -T E L » 3 5 1 -5 g

cyftioa w za?®te m tttitid
L o n d y n ,  3. 11. Teł. wł.
Z Szanghaju donoszą: Otrzymano ^

wiadomości o przebiegu strasznego cyk^. 
nu, który przed paru dniami nawiedz' 
zatokę tonkińską. Najbardziej ucierp10 
okrąg Winh, gdzie zginęło 250 osób. ; 
przeszło tysiąc domów uległo zniszc  ̂
niu. Również straty bydła są znacz11®' 
Cyklon wyrządził wielkie szkody na P° 
lach.

:Naflzw7cia1ne zgromadzenie 
łlf l flaroidsf

Genewa,  3. 11. (PAT.)
Zostało zwołane nadzwyczajne z£r°̂  

madzenie Ligi Narodów w sprawie 1(010 
fliktw między Boliwią a Paragwajem o 
retorium Gran Chago. Zgromadzenie 0 “' 
będzie się 20 listopada. Nadzwyczajna 
sja Rady Ligj Narodów w sprawie pieg1 
scytu w Zagłębiu Saary odbędzie się dn10 

następnego, t. j. 21 bm.

f$ro&*irti!a iM iiis lK in a
Praga,  3. U. Teł. wł.
W Ciepbcach aresztowano 2-ch ^  

munistów, którzy prowadzili tajną JrUI 
karnię. Skonfiskowano 50.000 ulotek , 
odezw niemieckiej partji komunistycznf; 
oraz tajne wydawnictwa „Rote Fahn®.* 
organu młodzieży „Die Jungę Gardej
„Internationale Presse - K o r r e s p o n d e n Z

tp. Niektóre druki wykonane były w f°£ 
macie miniaturowym na papierze jedwab 
nym i mogły być czytane Jedynie prze 
szkło powiększające

żego wzrostu obrotów ł wpływów atń®
rykańskich w republikach łacińskich.

Gdy za lat kilka autostrada, biegn0̂  
od jednego bieguna do drugiego, 'he°“ 
ikończona. automobilista, turysta, hanu\ 
>viec, przemysłowiec będzie mógł 
lym tchem4' przebiec przestrzeń •prut 
km., dzielącą w linji prostej przyia10Jj 
Horn do północnego cvnla Alaski D 
morzem Beringa.
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nie spokojny, chciałbym  tylko w iedzieć, skąd baron 
Bondi zna rozkład m ego domu, skąd w ie. gdzie leży  
pokój mojej siostry! Bo, o ile udem, to pan nigdy w  
domu moim nie był!

—  Nie, nie spraw iłem  sobie n igdy przyjem ności 
odw iedzenia pana. ale za łoży łb ym  się. że pokój sio
stry  pana, leży  na drugiem piętrze —  trzecie okno  
z  prawej strony — na ogród...

Lebeł zachw iał się.
P rzeczu w ał, że  Bondi w ie  daleko w ięcej, niz 

p ow ied zia ł i na m yśl o tem, że okropna potw arz  
m iałaby b yć prawda i że  Lea bez jego w ied zy  upa
dła już tak nisko, zd aw ało  mu się że  oszaleje.

— Idę już! — rzekł jeszcze  raz. —  I spodzie
w am  sie. że  snrostuje om yłkę barona. Za godzinę  
pow rócę! G dyby się jednak okazało, że baron ma 
słuszność, w  takim razie nie pozostaje nic innego, 
jak ukarać surow o te... te... upadłą d ziew czyn ę. 
U karze ia z tą sam a bezw zględnością , z jaką w y 
m ierzam  kary innym moim w rogom !

W  następnej chw ili b y ł jnż na schodach, a gdy  
w siad a ł do pow ozu, rzekł do stangreta:

— P o  domu! Jedź, ile sił w  koniach ° P  stań
zą p ło d e m ...

ROZnZMT XIX.
WYKRYĆ?

Co sie d z ia ł o w  duszy T ebela griv oparty o !ed -  
wabup poduszki karety iechuł do domu. trudno opi
sać. Na iąsnpm pietoo lego żytoą nk-pz^ty ęie nutoe 
czarne, groźne chm ury —  cała kariera jego została
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zachw iana i n iebezpieczeństw o niełaski książęcej 
zaw isło  nad nim, jak m iecz Dam oklesa.

Zamiary barona łatw o można b y ło  odgadnąć. 
Chciał on ryw ala  sw eg o  upokorzyć w  oczach księ
c ia  i zająć jego w ysok ie  stanow isko, ale że uczynił 
to w taki podły sposób, rzucając plamę na honor 
Lei — tego, ach tego nie w y b a czy  mu Lebel nigdy!

Uprzytom nił sobie czy sty  i jasny obraz Lei. jej 
piękność, niew inność i dobroć i szalony gniew  za
w rza ł w  jego sercu na podłego oszczercę.

„Nie, taka d ziew czyn a , jak Lea nie m oże za
pom nieć o cnocie, o m oralności... W szakże niedaw 
no przyznała się sam a, że kocha nad życie  Henryka  
O rszańskiego! D latego uratow ał go od śm ierci, bo 
nie m ógł w iedzieć, że pod czarnym  workiem  znai- 
dn.Se się Bondi. Tajni iego agen d  nie mogli iuż p ó ź 
niej znaleźć O rszańskiego w W arszaw ie... b y ło  to 
w ięc dow odem , że w yjechał!

Ktoś inny chyba p ozyskał serce L ei?
Ach. gdyby Lebel miał go teraz w  sw oich rę

kach! M usiał to być jakiś cz łow iek , niegodny jej 
ręki. — inaczej b y łb y  w ystąp ił o tw arcie.

I teraz nagle p rzyszło  mu na m vśl. że iednak 
B o n d i  ma słuszność! Czemu I ea kazała sobie zano
sić notraw v  i wina do sw eg o  nokoiu i to zaw sze  
w ieczorem ? Ach. abv ieść. i pić razem ze sw oim  
kochankiem ! ! ten nędznik iadł tego naHeosze przy
smaki. w y w ia ł najlepsze wina i śm iał się z ła tw o
w iernego brata!

P ow óz stanął.
I ebe1 w y sk o czy ł i w s z e ^ s /y  do ogrodu, zbliżaj 

się w olno i ostrożnie ku dom ow i

Hnmo%
D O B R Y  T A N  CER2);

O aa  (p o d c z a s  tam '.zy
P a rn e  M ie c z y s ła w ie .
luibi p an  izir.ianę?

O n: O  ta k ! jfi
O n a : W  ta k im  ,(,a 

d ep ta j m i pan  
l e w ą  notgę, b o  p w w a  
d o s y ć  z d e p ta n a !

WŚRÓD L U D O Ż B K' 
CÓW

W ła d c a . C ó ż  w  
c o  dzi-s.aj d o s ta łe m  
o b ia d ?

—  S m a ż o n y  
w ła d c o !

—  A 00 d o s ta ł3 
siu  ab a ?

—  K o ła  trunto-we 
»coie i o l iw ie .

NAUKA
—  P . a .. da ma'^ alK0 

że  s ło ń c e  j e s t
/W ja z d ' Aried"0'

— T a *  Jest.
—  A p r a w d a , J  

t y c  je s t  o iicem  $
— A k tó ż  ci . *Ljan 

c o ś  t a k ie s  ■ p(>*'tlgfiir'1'
— B o  p r c e e ie ż  , 

ie po  c a ły c h  nocą

NIEPOROZUMi^ Ą
— P r z e p r a s z a r n -^ .J

im w ę  ru wynajH ® , 
ca n ie ?  t>®*

— Owsrerr .
I z le c i .  uA

— N ic  nie ^  
m atuv w ła s n e .



„ S I E D E M  G E O S Z r

h ie im iifd e  termiiicria
•  draiyaow e miśSrzosfaro Slqsko 

w  b o k s i e

Sforotrci o IrcueTa
dla czoiawysh hoHelsińm poSskfch

Z a rzą d  P o l. Z w . H o k e ja  L o d o w e g o  o c z e k u je  
O becn ie  od ip o w ied zi z  L o n d y n u  w  sp r a w ie  
e w e n tu a ln e g o  p rzy ja zd u  je d n e g o  ze  zn a n y c h  
h o k e is tó w  a n g ie lsk ic h  htb k a n a d y jsk ic h , s tu d iu 
ją c y c h  w  A n g lii , n a  p o p r o w a d z e n ie  tr e n in g ó w  
* g r a cz a m i p o lsk im i,

W  s p r a w ie  te j z a rz ą d  PZHL. p r o w a d z i ko-
fea p o n d en c jjf z a  p o ś r e d n ic tw e m  p. S ta h la , z a 
s t ę p c y  p o lsk i e g o  k o n su la  g e n e r a ln e g o  w  L on
d y n ie .

N a d to , a b y  n a  tren S n g o w y m  o b o z ie  h o k e jo 
w y m , k tóry  z a c z y n a  s ię  12 b m . w  K a to w ic a c h ,  
P ra ca  s z ła  n a le ż y c ie ,  za rzą d  P Z H L . zw ró c i!  snę 
d o  k ilku  c z o ło w y c h  g r a c z y  p o lsk ic h , jak  K uleją , 
K o w a ls k ie g o , A d a m o w s k ie g o  i T u p a ls k ie g o  z 
P r o śb ą  o  k ie r o w a n ie  t r e n in g a m i

P. Z. H. L. ZAPROSIŁ SZWEDÓW,

Em ilie BlCPOrOZlIfflleBlC 
18 Polskim M ą z k a  Piłki IMm l

C ię ż k ie  p r z e s i le n ie .  Jak ie  p r z e c h o d z i n a s z e  
B jłkaT stw o, o d b iło  s ie  r ó w n ie ż  1 na z a r z ą d z ie  
p Z P N  w  W a r s z a w ie ,  k tó r y  z n a la z ł  s ię  w  p o -  
'v a ż n e m  p r z e s ile n iu .
- W  u’b. ś r o d ę ,  w  c z a s ie  p o s ie d z e n ia  e a r z ą d u  
^ Z P N ., p o d a ł  s ię  d o  d y m is j i w ic e p r e z e s  adm ii- 
•d s tr a ć y jn y  P Z P N . p u łk . R u d o li , w  z w ią z k u  z  
h iep trzy jęc iem  p r z e z  z a r z ą d  P Z P N  seeretgu  
d e z y d e r a t ó w ' sp e c ja ln e j  k o m isj i u z d r o w ie n ia  
^ s z e g o  p i ł k a r s w a ,  k tó r e j  b y ł  p r z e w o d n ic z ą 
cym.

Speyf w Krakow ie

i'ego  m a c ie r z y s t e g o  k lu b u . 
v  „ N a d w iś la n "  pokonał „Unję" w stosunku

:f> w  m e c zu  p iłk a r sk im  o  w e j ś c ie  do  k la s y  A,
O su w a ją c  s ię  z d e c y d o w a n ie  na  p ie r w s z e  
Łeis c e  w  ta b e li .

d o ł o w e g o  g r a c z a  p i łk a r s k ie g o .

Sensacyjny rekord 
Walasie wicsó w m

Z e  w z g lę d ó w  tochinucoanych W y d z ia ł S p o r 
t o w y  SI. 0 .  Z . B . z m u s z o n y  je s t  d o  p r z esu n ię 
c ia  k ilku s p o tk a ń  z n a jb liż sz e j  kolejka o  d ru ży 
n o w e  m is tr z o s tw o  Ś lą s k a  w  b u k sie .

S p o tk a n ie  p o m ięd zy  „ d u ch em "  « I. K. B . 
Ś w ię to c h ło w ic e ,  k tóre  m ia ło  s ię  o d b y ć  2 bm . 
w  W ie lk ich  H a jd u k a ch , o d b ę d z ie  s ię  6 bm. w 
W ie lk ic h  H a jd u k a ch . S ę d z iu ją  pp . K ocur, 
W e n d e  i U lic z k a . S p o tk a n ie  „ N a p r z ó d 11 —  
•R u c h "  o d b ę d z ie  s ię  d o p ier o  9 b m ., n a jp r a w d o 
p o d o b n ie j  w  W ie lk ic h  H a jd u k a ch . S p o tk a n ie  
s o k ó ł  R y b n ik  —  P o lic y jn y  K . S . K a to w ic e  z o 
s ta ło  p r z e ło ż o n e  n a  p ó ź n ie js z y  term in , tstm eją  
jed n a k  tr u d n o śc i, c o  d o  r o z e g r a n ia  p o w y ż s z e g o  
s p o tk a n ia  j e s z c z e  w b ież . m ie s ią cu , to  te ż  w  
ra z ie  n ie p o w o d z e n ia  1. K. B . w  m is tr z o s tw a c h ,  
s k o m p lik u je  to  k w e s t ję  w y ło n ie n ia  m istrza  
o k r ę g u . Jak s ię  p o n a d to  d o w ia d u je m y , S la v ia  
W n io sła  dio za rzą d u  SI. O . Z. B . p ro te s t p rze
c iw k o  z a w o d o m  z 1. K. B ., g d y ż  1. K B. m iał 
p o d o b n o  u iśc ić  s w e  n a le ż n o ś c i n a  k ró tk o  przed  
r o z p o c z ę c ie m  m eczu , W  razie  u w z g lę d n ie n ia  
p r o te s tu  S la v j i, m o ż liw e  je s t, ż e  m is tr z o s tw o  
Ś lą s k a  z d o b ę d z ie  a lb o  Sła/tda, a lb o  P o lic y jn y  
K . S . K a to w ic e .

Termmiaire najbliższych rozgrywek Jest na
stępujący:

6 bm.: R u ch  —  ł. K. B. Świętochłowice w
W ie lk ic h  H a jd u k a ch . 9  b m .:  R uch  —  N a p rzó d  
l ip in y  (n a jp r a w d o p o d o b n ie j  w  W ie lk ich  H aj
d u k a c h ) .  10 b m .: S ła w a  R u d a —  P o licy jn y  
K. S . K a to w ic e  w  R u d zie . B ęd z ie  to  za ra z em  
d er b y  m is tr z o s tw  ś lą sk ich . 11 b m .: P o lic y jn y  
K. S . S o s n o w ie c  —  K. S. „ 2 7 “ O r z e g ó w . B . K. 
S. N o w y  B y to m  —  S o k ó ł R yb n ik .

. R u c t i " *  & r m  9 f f # |  o s f t a t f n i

Demy Uranowa w pisarstwie
W  n ie d z ie lę ,  4 bm ., r o z e g r a n e  z o s t a n ą  w  

K r a k o w ie  s e n s a c y jn e  z a w o d y  l ig o w e  p u m ię -  
d e y  d w o m a  r y w a la m i „ G r a o o v ją "  l . ,W is łą 1’. 
R y w a liz a c j a  ty c h  d r u ż y n  d a tu je  sdę o d  w ie lu  
la t  Ł, m im o  w a h a ń  p o z io m u  z e s p o łó w ,  p o z o 
s t a ła  n a d a ł a k tu a ln a . W  z a w o d a c h  m ię d z y  s o 
b ą  d r u ż y n y  p o w y ż s z e  g r a ją  n ie z w y k łe  a m b it
nie, to  te ż  n ig d y  n ie  z a w io d ły  orne p od  w z g lę 
d e m  w id o w is k o w y m  i e m o c ji. M im o  te g o  
tn e c z  b ę d z ie  p r o w a d z o n y  z a p e w n e  fa ir  1 w  
a tm o s fe r z e  sp o k o jn e j .  S p o d z ie w a n y  Jest re
k o r d o w y  n a p ły w  p u b lic z n o śc i. M ec z  o d b ę d z ie  
s ię  n a  b o is k u  W is ły  o  g o d z . 11,30 p r z e d p o ł.

W  m is tr z o s t w a c h  L ig i p a ń s tw o w e j  r o z e 
g r a n e  z o s t a n ą  d z iś  d w a  sp o tk a n ia .

M is tr z o w s k i z e s p ó ł  „ R u ch u '1 w y jeż d A s d,o 
W a r s z a w y ,  g d z ie  c z e k a  g o  j e s z c z e  c ię ż k a  
p r z e p r a w a  z „ W a r s z a w ia n k ą 11, z e s p o łe m , k tó 
ry  rok  r o cz n ie  ro b ił w  L id z e  p a ń s tw o w e j  n a j
w ię k s z e  n ie s p o d z ia n k i. P o z a te m  „ W a r sz a 
w ia n k a "  z a g r o ż o n a  Jest s p a d k ie m  z L ig i 1 w  
ra z ie  p r z e g r a n e j  z  R u c h e m 11 n ie b e z p ie c z e ń 
s tw o  to  p o w ię k s z y  1 siią j e s z c z e .  N ie w ą tp liw ie  
„ W a r s z a w ia n k a 11 b ę d z ie  s ię  s ta r a ła  z w y c ię ż y ć  
„ R u ch 11 z a ś  m a ją c  z w y c ię s t w o  1 ty tu ł m i
s t r z o w s k i  w  „ k ie s z e n i11 b ę d z ie  n ie w ą tp liw ie  
p r z e c iw n ik a  le k c e w a ż y ł .

D r u g a  „ a tr a k c ja 11 — to  d e r b y  Murowe w  
K r a k o w ie  p o m ię d z y  „ W is ta 11 a „ G ra co v J ą “ .

W K S . „ŚMIGŁY11 GRA DZIŚ W LLPINACH
N a b o isk u  w  L tpiw ach z m ie r z y  s ię  d z iś  

d w u o h  z e s z ło r o c z n y c h  f in a lis tó w  z r o z g r y 
w e k  o w e j ś c ie  d o  Ługi, W K S . „ Ś m ig ły 11 z  W il
na i  , .N a p r z ó d 11 L ip in y , M e c z  ten  m a  s p e c j a l
n e  z n a c z e n ie ,  b o w ie m  w  ub. roku , w ła ś n ie  w  
sp o tk a n iu  z W K S  w  W a r s z a w ie ,  Ś lą z a k ó w  
s k r z y w d z o n o  w  n ie s ły c h a n y  s p o só b , a Jako  
r e k o m p e n s a tę  u c h w a łą  w a łn e ig o  z e b r a n ia  P . Z. 
P . N. z a k w a lif ik o w a n o  . .N a p r z ó d 11 do t e g o 
r o c z n y c h  r o z g r y w e k  f in a ło w y c h  b a z  s p o tk a ń  
m ię d zy ig ru ip o w y ch . N a p r z ó d  tn a  w ię c  n ia b y te -  
ja k ie  s z a n s e  z r e h a b ilito w a ć  s ię  i p o w in ie n  
u c z y n lić  w s z y s t k o ,  a b y  z w y c ię ż y ć .  Z w o le n 
n ik ó w  „ N a p r z o d u 11 p r o s im y  jed n a k , b y  z a c h o 
w a li s ię  ja k n a jita k ro w n ie ], g d y ż  o b j a w y  w y 
k r o c z e ń  p r z e c iw k o  s p o k o jo w i,  m o ż e  z a s z k o 
d z ić  ty lk o  „ N a p r z o d o w i11. P u b lic z n o ś ć  ś la sk a  
p o w in n a  d o w ie ś ć ,  ż e  Jest d o b r z e  w y c h o w a n a ,  
w t e n c z a s  i z e s p ó ł  „ N a p r z o d u 11, b ę d z ie  m ia ł 
w  W iln ie  u ła t w io n e  z a d a n ie  w  c z a s ie  m e c z u  
r e w a n ż o w e g o .

„ ś lą s k "  z e  Ś w ię t o c h ło w ic  n ad a ł p a u zu je ,  
b o w ie m  p r z e c iw k o  f in a liś c ie  g r u p y  lw o w s k ie j  
„ S e w e r z e 11 z e  S t a n is ła w o w a  to c z ą  s ię  J e s z c z e

d o c h o d z e n ia , w  z w ią z k u  z  z a r z u te m , t e  w  je g o  
sk ła -d zie  g r a li piłka-re z d y s k w a lif ik o w a n i.

W  m is tr z o s t w a c h  p iłk a r sk ic h  Ś lą s k a  od
b ę d z ie  sdę s z e r e g  c ie k a w y c h  sp o tk a ń : w  Li
d z e  ś lą s k ie j  in t e r e s u ją c o  z a p o w ia d a  s ię  m c c *  
p o m ię d z y  1FC. K a to w ic e , a D ę b e m . N ie m c y  
z m o b il iz o w a li  w s z e lk ie  s i ty ,  b y  z r e h a b ilito 
w a ć  s ię  z a  d w ie  p o r a ż k i w  te g o r o c z n y c h  mi
s tr z o s tw a c h .  W  r a z ie  p r z e g r a n e j  b ęd ą  on i 
m ie li s ła b e  n a d ,z ie le  n a  u t o o b /d e  p ie r w s z e g o  
m ie j s c a  w  ta b e li .

K S . C h o r z ó w  g o ś c i  „0 6 “ K a to w ic e ;  C za rn i  
O b ro ip a czó w  g r a ją  z  W a w e le m  N o w a  W ie ś .  
P o c z ą te k  o  g o d z . 12 -tej.

W  k la s ie  A: o d b ęd ą  e ię  n a s tę p u ją c e  roz
g r y w k i:  G rupa  1: K o ś c iu s z k o  S z o p ie n ic e  —
09 M y sło w ijce , o  g o d z . 11 ramo n a  b o is k u  seo- 
p ie n ick iem . K S. „22" M a ła  D ą b r ó w k a  —  S o ła  
O ś w ię c im . „20“ B o g u c ic e  —  K S. R ożd izień  
S z o p ie n ic e .  *24" S z o p ie n ic e  —  „06" M y s ło 
w ic e .  G rupa II: D ia n a  K a to w ic e  —  N a p rzó d ,  
K a to w ic e . M e c z  n ie  o d b ę d z ie  s ię .  g d y ż  N a 
p rzó d  z o s t a ł  z a w ie s z o n y .  S ta d  Jor M ik o łó w  —  
P o l ic y j n y  K a to w ic e . P o c e t o w e  P W  K a to w ic e  
—  L tg o c ia n k a , S ło y la n  —  P o g o ń  K a to w ic e .  
G m  na 111: P o n ia to w s k i  G o d u la  —  R u ch  I b . 
H a jd u k i. K r e sy  C h o r z ó w  — N a p r z ó d  R u d a . 
S la y ia  R u d a  —  P o g o ń  N o w y  B y to m . G ru
pa  IV: W y z w o le n ie  Ł a g ie w n ik !  —  Iskra S ie 
m ia n o w ic e . „07“ S ie m ia n o w ic e  —  S ta d  Jon 
C h o r z ó w . J e d n o ś ć  M ic h a łk o w io e  —  O d ra

GDZIE NALEŻY PODAWAĆ WYNIKI 
Z ZAWODOW?

Wszystkie wyniki zawodów nałoży poda
wać bezwfocznie po skończeniu zawodów t e 
le fo n ic z n ie  pod nr. 349-81 redakcja sportowa: 
„Siedmiu Groszy11 I „ P o lo n ji" . N a jd a le j do 
g o d z . 19-tej. Sprawozdania z boisk katowic
k ic h  przyjmujemy również n a d e s ła n o  olsem-  
Me.

W ie d e ń s k i d z ien n ik  s p o r to w y  „ S p o r t -T a g -  
blartf" p o d a je  s e n s a c y jn ą  w ia d o m o ś ć  o d  s w e 
g o  ja p o ń s k ie g o  k o r e sp o n d e n ta , że  W a ia s iw ie -  
o z ó w n a  s ta r to w a ła  o n e g d a j na  z a w o d a c h  lekla®? 
a t le ty c z n y c h  w  O sa k a , g d z ie  u s ta n o w iła  n o w y  
rek o rd  ś w ia to w y  n a  2.000 m tr. w  fa n ta s ty c z 
n y m  c z a s ie  2 3  seik.

9  aSjj»r! na sfpSsu
T reningi lekkoatle tyczne . KS. S tadjonti p rzypom isa 

w szystk im  członkom  sekcy l lekkoacl., Łt i  b. m totą*)- 
cnyo£ si« zaip^awa /.Im owa w ha-M «iimoastyczał«j MJeł- 
sklego In s ty tu tu  K&ztalcercia H andlow ego w C horzow ie 1, 
pnzy ul. Dir. U rbanow icza. TirealwgJ o d b y w a j Me w
poniedziałk i i ozwarcka od godziny 18 do 19,30 dla paA, 
o raz  od 19.30 do 21 d la  panów, pod łachow em  k ie row - 
niotw em  abso lw en ta CrW FU  p. W ójtkięwilcza.

U c z n io w ie  s z k o ln i g r a ją  w pJ ik s ©o-żną, 
29 uib. m . o d b y ł  s ię  na s ta d io n ie  W P  i P W  w  
M ik o ło w ie  m e c z  pjłiks n o ż n e j p o m ię d z y  J r u -  
ż y n a m n  g im n azja ln em u  M ik o łó w  — R y b n ik , 
k tó r y  z a k o ń c z y ł  s ię  s łu s z n ą  p o r a ż k ą  srim rla- 
zju m  r y b n ic k ie g o  w  s to su n k u  3:1 (1 :1 ) . Z do
b y w c a m i • b ra m e k  b y li:  K u c zera  z  R y b n ik a  i  
O c z a d ły  2 i S z o s  ty k  a z rautu  k a r n e g o  z M i
k o ło w a . N a w y r ó ż n ie n ie  z d r u ż y n y  m t k o ło w -  
s k ie j  z a s łu g u j e  ś w ie t n y  o b r o ń c a  D y r d a  i p r a 
w y  p o m o cn ik  M a g  e r , z a ś  z d r u ż y n y  g o ś c i  —  
K u czera .

T o  w . G łm n . „ S o k ó ł"  w  W e łn o  w on  u r a ą d s a  
d z iś ,  o g o d z . 16 w S o k o łm  w ie c z ó r  K o śc iu 
s z k o w s k i ,  n a  k tó r e g o  p r o g r a m  s k ła d a ją  sir;: 
d e k la m a c je , o d c z y t  i  p o k a z y  g im n a s t y c z n e .'

Suori w Zâ tc&łn DąDroiWiłcEn

Forda wiiicli m w  w Berlinie
B e r l i n  —  P o z n a ń  t t :  9

W Berlinie odbył się w  ub. płatek 
mecz bokserski pomiędzy reprezentacją 
Poznania | Berlina, który zakończył się 
niespodziewanem w y sok iem zw ycię
stwem berlinczyków, którzy zrewanżo
wali się w ten sposób za porażkę, jaka 
ponieśli w ub. roku w  Poznaniu w sto
sunku 12:4.

Zawody te w yw ołały  w  Berlinie zna
czne zainteresowanie, przyczem z chwilą 
ukazania się poznańskich bokserów na 
ringu, liczna kolonja Polaków zgotowała 
im owacyjne przyjęcie. Polacy byli pe- 
wtij wygranej. Natrafili jednak na świet
nie dysponowanych berlinczyków, którzy 
mieli ponadto sporo.- szczęścia. Atrak

cyjne spotkanie w  wadze piórkowe! po
między Kajnarem, a nadzieją Niemiec 
Arenzem, zakończyło się bezapelacyjnem 
zwycięstwem  Polaka.

Wyniki poszczególnych walk od wagi 
muszej do ciężkiej są następujące: Sob- 
kowłaik (P) pokonał na pkt. Tletscha (B). 
Rogalski (P) uległ na pkt. Weinspreo*owi. 
Kajnar (P) pokonał po bardzo ładnej 1 
ciekawej walce Arenza (B). Rosiński (B) 
pokonał na pkt. Sipińskiego. Campe (B) 
po równorzędnej walce wygrał spotkanie 
z  Radomskim (P). Majchrzyckl (P) zre
misował z Schelllnęm (B), Tabbart poko
na? na pkt. Przybylskiego (P), WoHz (B) 
pokonał na pkt. Karpińskiego.

16  bm . b a w ić  b ę d z ie  w B er lin ie  i  ok azji  
W w arcaa s e z o n u  w  h o k eju  lo d o w y m  d o sk o n a ła  
d ru ży n a  s z w e d z k a ,  G o ta . Z arząd  PZ H L . w y 
s to s o w a ł  ju ż z a p r o sz e n ie  d o  k ie r o w n ik a  d r u ż y 
ny. p r o p o n u ją c  S z w e d o m  sta r t w  d w ó c h  m e -

S k a rg l n a  s ę d z ió w . D o  w tad z  s p o r to w y c h  w  
Z a g łę b iu  w p ły n ę ło  o s ta tn io  k ilka  s k a r g  na  s ę 
d z ió w . S k a rg i z a w ier a ją  b. p o w a ż n e  z a rz u ty ,  
k tó re  są  te m a tem  r o z w a ż a ń  z a rzą d u  P o d o k r ę -  
gu . J e że li w ła d z e  s tw ie r d z ą  p r a w d z iw o ść  zarzu 
tó w , to  is tn ie je  m o ż liw o ś ć  u n iew a ż n ie n ia  k ilku  
m e c z ó w .

O m is tr z o s tw o  Id. A . W  S o s n o w c u  g ra ją  
B r y n ic a —  U n ja . N a  z w y c ię z c ę  ty p o w a n a  je ś t  
U n ja , c h o c ia ż  B ry n ic a  potra fi s p r a w ia ć  n ie sp o 
d z ian k i. P o l ic y jn y  gra  z  R u ch em . 1 tu m o ż n a  
p r z y p u s z c z a ć  z w y c ię s t w o  P o lic y jn e g o , je d n a k  
K o leja rze  p o  o s ta tn im  s u k c e s ie  z S a rm a cją  W 
B ęd z in ie  p r z ed sta w ia ją  tw a r d y  z e s p ó l,  w  C ze
la d z i C. K. S . gra  z S o lv a y e m , o d  w y n ik u  p r zy -  
tem  u z a le ż n io n a  je s t p o z y c ja  c z o ło w a  C. K. S . 
w  ta b e li . W M ilo w ic a c h  b ę d z iń sk a  S a r m a c ja  
b ę d z ie  m ie ć  c ię żk ą  p r z e p r a w ę  z tw a rd y m  ze
s p o łe m  P ło m ien ia , n a jc ie k a w s z y  jed n ak  m e c z  
o d b ęd z ie  s ię  w D ą b r o w ie , p o m ięd zy  ry w a la m i 
Z a g łę b ie m  i Z a g łęb ia n k ą .

O m istrz . B  Id. N a jc ie k a w sz e  s p o tk a n ie  Z e w  
—  C zarn i w  S o s n o w c u , d e c y d u ją c e  o ty tu le  m i
s tr za  j e s ie n n e g o  tej g r u p y , Ś w it  —  S a m sn o , S a 
turn —  O rlę ta , C y k lo n  —  G o ło n ó g , K in ereth  —  
G w ia z d a  i H ak oah  —  C y n k o w n la .

N o w e  d ru ż y n y  h o k e jo w e  w  Z a g łęb iu . N a d J 
c h o d z ą c y  s e z o n  z im o w y  z a p o w ia d a  o ż y w ie n ie  
w śró d  m iło śn ik ó w  s p o r tó w  z im o w y c h  w  Z a g łę 
b iu . C . K. S . oraz  Z a g łę b ia n k a  p r z y stą p iły  już  
d ą  o r g a n iz o w a n ia  z e s p o łó w  h o k e jo w y c h . C. K. 
S . u rzą d za  b o is k o  h o k e jo w e  w  parku  T o w . S a 
turn.

N o w i sędziowie A Id. D z iś  n s  b o isk a c h  w  
Z a g łę b iu  u jrzy m y  n o w y c h  s ę d z ió w , k tó rzy  u- 
k o ń cz y li o s ta tn i kura p itkarsld . K om . G rajcar W 
te n  s p o s ó b  c h c e  w y p r ó b o w a ć  n o w e  s iły . D o 
w ia d u je m y  s ię  r ó w n ie ż , ż e  w  n a jb liż sz y c h  d n ia ch  
w ła d z e  m ają sk r eś lić  z lis ty  s ę d z ió w  k ilk u n astu  
c z ło n k ó w , n ie  n a d a ją c y c h  się d o  p r o w a d z e n ia  
z a w o d ó w .

n
Saort w

Czach w  K a to w ic a c h ź  b e z p o ś r e d n io  p o  tu rn ieju
berlińskim.

W  c z w a r te k  w ie c z o r e m  r u m u ń sc y  b o k se r z y
(D r a g o s  V o d a )  r o zeg ra li 4 - ty  m e c z  w  P o ls c e .  
T y m  ra zem  p r z ec iw n ik iem  ich  b y ł k o m b m o w a -

diaielę z  Z igbarstoim  w  ram  o c h  m e c zu  B a w a r  ja
— P o łu d n w w o -Z a c h o d m e  N ie m c y  ( 9 : 7 ) .

n y  z e s p ó l lw o w s k ic h  d ru ży n  L ec h ia  —  R ek ord . 
R um u ni p rz eg ra li to  s p o tk a n ie  w  s to su n k u  3 :1 3 .

W  w a d z e  m u sz e j M am ti (R )  o d n ió s ł  je d y n e  
z w y c ię s tw o  d la  R u m u n ó w , b iją c  O lb e s ta ;  w  
k o g u c ie j  H ołow aicz (L )  w y g r a ł z  U rgaria inu  
( R ) ;  w  p ió r k o w e j Ich n a tłu k  (m istr z  R u m u n ji) 
z r e m iso w a ł z R e isse m , w  lek k iej S c h r e ib er  (L )  
w y g r a ł  p r zez  d y s k w a lif ik a c ję  G a w ile s c u  w  dru
g ie j ru n d zie ; w  p ó łśred w iej K a czm a r  (L )  w y 
gra! p rzez  p o d d a n ie  s ię  P o p e s e u ;  w  śred n iej  
E d e lm a n  (L )  w y g r a ł w a lk o w e r e m ;  w  p ó łc ię ż 
k iej S z k w a r k o w s k i (L )  z n a k a u to w a ł w  p ie rw 
s z e j  ru n d zie  C hiitę, w  c ię żk ie j  L w ó w  w y g r a ł  b e z  
w a ik i.

M o n a c h ljc z y c y  p r z y ja d ą  d o  P o lsk i na 3 me
cze. Jed n a  z c z o ło w y c h  d r u ży n  n ie m ieck ich , 
A rm in z  M oniachjum , w  b a r w a c h  k tó r e g o  w y 
s tę p u je  S ch lein ikoffer , b . m istrz  E u rop y , p o d ej
m u je  w  grudróu  br. p o d ró ż  d o  P o lsk i, g d z ie  
s to c z y  d la  łub  trzy  sp o tk a n ia .

B o k s e r z y  1. K . P . Ł ó d ź  p ro jek tu ją  tr z y  m e
c z e  w  n iem iec k ich  m ia s ta c h : M o n a ch ju m ,
D r eź n ie  i L ip sk u . P e r tr a k ta c je  o o  d o  w y ja z d u  
—  w  to k u .

F in a ł z a w o d ó w  h o k e jo w y c h . Dzaś ro zeg ra 
n e  z o s t a n ą  na  S ta d io n ie  M iejsk im  d w a , sp o tk a 
n ia  h o k e jo w e . O g o d z . 9  o d b ę d z ie  s ię  m ec z  
L ech  ja —  W a r ta , a o  g o d z . U  sp o tk a n ie  C zar
ni —  Z u c h o w a c i Z w ią zk u  S tr z e le c k ie g o .

W a r ta  k o m b . —  H C P . O g o d z . 14 rra S ta 
d io n ie  M iejsk im  r o ze g r a n y  z o s ta n ie  finał o z w ó r -  
m eczu  „ P o g o n i"  m ięd zy  p o w y ż s z e im  zespołami. 
Z w y c ię s k ie j  d r u ż y n ie  p r z y p a d n ie  u fu n d o w a n ą  
n a g r o d a .

m
w P iofr^crare

P o z a  k o n k u rse m  rozegram y z o s ta ł m e c z  p o 
m ię d z y  R o th o lce m  a S id e ln ik o w e m . M im o  w y 
ra źn ej p r z e w a g i R o th o lc a  s ę d z io w ie  o rzek li re
m is .

W id z ó w  o k o ło  2 .0 0 0 . O r g a n fe a c ja  s ła b a .

W S.O.Z.P.H, saiesnafi© 
przesileń e

i S e k c ja  h o k e j o w a  „ C r a co v j i"  z o s t a ła  z a s i -  
Jhia w  ty m  r o k u  c z o ło w y m i  k r a k o w s k im i z a -  
Jjp dnlk am i. W s tą p ie n ie  s w o j e  z g ło s i l i :  M icfoa- 

z S o k o ła .  C e n z o r  z  M a k k a b i i C za rn ik  z  
'" a r s z a w y , k tó ir y  s p o w r o t e m  p o w r ó c i!  do

P r o te s t  C z e c h ó w  p r z e c iw k o  n ie p r a w id ło w e 
m u  s ę d z io w a n iu  N ie m c a  w  m e c zu  z  P o lsk ą  b ę 
d z ie  z a p e w n e  u w z g lę d n io n y  ( z w y c ię ż y l iś m y  z 
C z e c h o s ło w a c ją  w  W a r sz a w ie  1 1 :5 )  W  ko
m ite c ie  p u h a r o w y m  z a s ia d a ją  b o w ie m  p rzed 
s ta w ic ie le  W ę g ie r , C z e c h o s ło w a c j i  i N iem ie c . 
P r z e d s ta w ic ie l W ę g ie r  p. K am kovslky jak  i 
p r z e d s ta w ic ie l c z e sk i p . R u zlak  o p o w ie d z ie li  s ię  
n a ra z ie  n ie o fic ja ln ie , z a  u w z g lę d n ie n ie m  p ro
te s tu .

(„ M io d y  w y c h o w a n e k  „ C r a c o v j i“ S tr ą g
J ^ e l ig a ) , ,  1 6 -le tn i s tu d e n t w y b iła  s ię  o s ta tn io R a p p silb er , r e p r e z e n ta c y jn y  b o k se r  R z e s z y ,

w y z n a c z o n y  n a  m e c z  z  P o lsk ą , p r zeg ra ł w  n ie -

G lo ś n a  u c h w a ła  W y d z ia łu  G ier  1 D y s c y 
p lin y  S O Z P N  w  z w ią z k u  z  p o w tó r z e n ie m  rne- 
ctzu o  w e j ś c ie  d o  lig i ś lą s k ie j  p o m ię d z y  Isk rą  
a  O r łe m , a o d r z u c e n ie  u c h w a ły  W . G . i D . 
p r z e z  z a r z ą d  S O Z P N ., p o c ią g n ę ła  z a  s o b ą  po
d a n ie  s ię  d o  d y m is r  c a łe g o  W y d z ia łu . W  ub . 
ś r o d ę  o d b y ła  s ię  w  K a to w ic a c h  k o n fe r e n c ja  
p o r o z u m ie w a w c z a ,  z w o ła n a  p r z ez  p r e z e s a  
S O Z P N .. k o m en d a n ta  p o lic j i p. Ż ó lta s z k a , na 
k tó re j d o s z ło  do  p o r o z u m ie n ia . W  G . i D. 
c o fn ą ł s w o j ą  d y m is ję ,  p r z y c z e m  aa  p r z e w o d 
n ic z ą c e g o  W y d z ia łu  p o w o ła n o  p. W y b ie r s k ie -  
g o .

T a k i s ta n  r z e c z y  b y n a jm n ie j  M e z a ż e g n a ł  
k ie łk u ją c e g o  ju ż  od d aw m a p r z e s ile n ia  w  Ślą
s k ie m  p iłk a r s tw ie .  Jak  s ie  d o w ia d u je m y , k lu 
b y  s z y k u ją  s ię  eto -gen era ln ej c z y s t k i  a a  w n l-  
n e m  zab ran iu .

M e c z  K S . C o n c o r d ia  —  H a k o a h  8 :2  (2 :0 ). 
R o z e g r a n y  na bo>sku C o n c o r d ji m e c z  m i- 
s tr e io w sk i o  w e j ś c ie  do  A -k la s y  p o m ię d z y  g o 
s p o d a r z a m i i  ż y d o w s k ą  d r u ż y n a  H a k o a h  z  
T o m a s z o w a , z a k o ń c z y ł  s ię  s p o d z ie w a n y m  
w y n ik ie m  w y s o b o e y f r .  d la  C on p  W  G oflcoirdji: 
d o b r z e  g r a ł ś r o d e k  a ta k u  z  M a d e J eż y k iem ,  
S z a ła p s k im  i P iep rz y k ie m , a n a s tę p n ie  C b o}- 
w a ;  w  p o m o c y  n iez ły . P ło c e k ,  a \v  o b r o n ie  
W o lsk j, o b a j W ą c h a ły . M ie lc z a r e k  i K em p a — 
batrdzo s ła b i.  P o  m e c zu  ty m  p o p r a w iły  s ię  
s z a n s e  z d o b y c ia  m is tr z o s t w a  je s ie n n e j  r u n d y  
p r z e z  C o n o o rd ję .

T a b e la  p r z e d s ta w ia  s ię  n a s tę p u ją c o :
N a z w a  k lu b u  G ier  P k t .  S t .  br,
C o n c o r d ja  5 8 17:3
K. K. S .  4 6 16:5
L ec h ja  4 6 9 :1(J
R u ch  3 2 9 :6
M. K. S. 4  2 2:10
H a k o a h  4 0  4 -2 3

W  d z is ie jsz ą  n ie d z ie lę  gra  L ech ja  i K.
K. S . w  K o lu szk a ch , a R u ch  m o tr k o w s k l z  
H a k o a h e m  w  T o m a s z o w ie ,  (b p )
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N A J T A N IE ]

P I E B I E
w firmie A .
C H O R Z Ó W  I (d . K ró l. H u ta ), D w o r c o w a  4
N a jn iż s z e  c e n y . —  N a jw ię k s z y  w y b ó r . —  
D o g o d n e  w a ru n k i. —  D o s t a w a  b e z p ła tn a  
n a  c a ły  G . Ś lą s k . —  P r z y  k u p n ie  k o s z ty  

k o le jo w e  z w r a c a m .

Magiel
to tw ó j z a ro b e k ]

Największa fabryka magli w  Polsce] 
i fabryka maszyn rolniczych

ln i. JOZEFA B A R  T E  C K ! E G O  j
Ż O R Y  O. Ś L Ą S K .

l*letoB<e Meinle
S y p ia ln ie  d ę b o w e  . . .  o d  e t. 300 ,—
S y p ia ln ie  m a h o n io w e , o r e e c h .  o d  z l. 6 0 0 .—
K u ch n ie  . . .  o d  z ł  100,—

p o le c a  J e d y n ie  M A G A Z Y N  M EBL.I

R . J A C O B E R .
KATOWICE, u l. P i ł s u d s k ie g o  Nr- 18. 
v ls  a v i s  k o ś c io ła  e w a n g e l ic k ie g o .  

D o s t a w a  b e z p ła tn a  n a  c a ły  G ó r n y  Ś lą s k

Horsy Kierowców 
Samochodowych

Mieczysław  Studencki

K a to w ic e
Stawowa nr. 5. —  Telefon 333-13.

M E B L E ! N A D Z W Y C Z A J N A  O K A Z JA ! 

Z  p o w o d u  r em o n tu  lo k a lu  sp r z e d a je m y  
m e b le  p o  n ie b y w a le  n isk ic h  c e n a c h :  k u ch n ie  
o d  9 5  z ł., s y p ia ln ie  o d  2 5 0  z ł., ja d a ln ie  od  
7 0 0  z ł. i p o je d y n c z e  m e b le . W ie lk i w y b ó r  
n o w o c z e s n y c h  m eb li o  s z la c h e tn y c h  fo r n ie -  
ra ch  (s ie d m io le tn ia  g w a r a n c ja ) .  O s z c z ę 
d z a s z  se tk i, k u p u ją c  ty lk o  w  firm ie „ N A J 
T A Ń S Z E  Ź R Ó D Ł O  M E B L I" , K a to w ic e ,  
t y lk o  u l. S ta r o w ie js k a  3 . D o s t a w a  b ez p ła tn a .

K u p u ją cy m  z w r a c a m y  k o s z ta .

Żądajcie wszędzie chodników

„Falaleunf
Cena 50 gr. za 1 m. długości

1909
MEBLE

1934

nla, f i r m  I e

w s z e lk ie g o  rodzaju  bardzo ta
n io  1 na d o g o d n y c h  w arunkach  
k u p isz  ty lk o  w  ob ch o d zą d zcj 
2 5 - c lo  le tn i ju b ile u sz  za łożę-

Mont Cftriwicz
wWfiMIaMiDflM 11 li. Ili 313-11:
(5  m in ut drogi a u to b u sem  lu b  tram w ajem  z  K a. 
to w lc  lub  K ról-H uty. P rzystanek: K ośclo ł D ąb  
U w aga: Ż adnych  filij w  K atow icach  n ie  posiadam .

m m m Ł  m
S y p ia ln ie ,  J a d a ln ie , k u c h n ie  i m e b le  p o j e -  
d y ń c z e .  —  S p e c ja ln ie  k o r z y s t n e  w a ru n k i. 
P r e e d  z a k u p e m  p r o s z ę  o g lą d n ą ć  m ój b o g a 
to  z a o p a tr z o n y  s k ła d .

K A R O L  C H R U S Z C Z  
G łó w n y  s k ła d :  K a to w ic ® , ty lk o  ul. K o

ś c iu s z k i  13, o b o k  p la cu  M i a r k i .
Ffflja: F - a  G O R E T Z K I -  N O W A  W 1E S , 

u l. K a r o la  M ia d d  21.

mim

0 - 8  Pań
ponad lad 24 za Wysokiem w yna
grodzeniem n o s z n ld w a n e  O sobi
ste zgłoszenia wtorek 6/XI. od 10-15

Katowice, —  *•

PI E 18 E E
P o s ia d a m y  na  s k ła d z ie  w  w ie lk im  w y b o 
r z e  ja k : s y p ia lk i ,  ’ Jadalk t, m e b le  k u ch en n e  
i p o ie d y ń cz e ., —  C e n y  n isk ie . —  S y p ta łk a  

ju ż  o d  zł. 345.

i i .  I S o s e r a w i i B i
ClisrfUw I. (Kroi. Hnłti), Sipilslm 4. lei 407-84

D o s t a w a  b e z p ła tn a  n a  c a ły  G ó r n y  Ś lą sk .

Przekazy abonamentu
„7 Groszy" bezpłatnie
U prasza s ię  o  w p łacan ie  n a leżn o śc i 
za  ab on am en t ty lk o  b lan kietam i 
P . K. O . które. W yd aw n ictw o  
C zy te ln ik o m  rozesła ło . O d takich  
przek azów  op ła t poczta  n ie  pob iera.

NAJTAltSftE ŹRÓDŁO ZAKUPU MASZYN f y ik o  Z8 Z l. 20© ,
N o w e  g w a r a n to w a n e  m a s z y n y  d o  s z y c ia  i h a ftu  s y s t .  „ S in g er a " , n o ż n e ,  
p ie r w sz o r z ę d n e j  ja k o śc i, o p a tr z o n e  w  m e b le  lu k s u s o w e  o r a z  p o d s ta w y  
na ło ż y s k a c h  k u lk o w y c h . W y s y łk a  i d o s ta w y  n a  k o s z t  firm y  p o  o tr z y 
m a n iu  z a d a tk u  z i. 2 5 .— . R e sz ta  z a  z a lic z e n ie m . D o  k a żd e j m a s z y n y  
z a łą c z a m y  b e z p ła tn ie  tr z y  a p a r a ty :  d o  h a ftu , m e r eż ld  i c e r o w a n ia .
W s z e lk ie m i in fo rm a cja m i i b e z p ta tn e m i c en n ik a m i s łu ż y  n a  ż ą d a n ie  
p ie r w sz e  ź r ó d ło  k r a jo w e  P o ls k a  S p ó łk a  M a sz . „ D O B R O M A S Z Y N “ 

W a r s z a w a , C h m ie ln a  N r. 3 2  —  B .
Z a d o b ro ć  m a s z y n y  2 0 - le tn ia  g w a r a n c ja . O tr z y m u jem y  m o c  l is tó w  

d z ię k c z y n n y c h . ____________________

Moa ZUPEŁNA WYSPRZEPAŻ
daje w szy stk im  n ajk orzystn iejszą  o k a zję  zakiipu artykułów I sprzętów do
mowych I kuchennych. O b ok  bardzo b o g a teg o  w yb oru  szkła, porcelany, 
fajansów I w yro b ó w  em aliow an ych  p o sia d a m y  partje resztkowa 
szk la n ek , se r w isó w  na lik ier , na piwo, b e w li, sastaw stołowych, 
garniturów  z alpahl I d rzew a , artykułów niklowych I aluminiowych 
ocynkowanych I pobielanych, towarów z białej blachy, lakiero

w anych I drzewa.

zw a E a e z c e s a

MAKS THALER - KATOWICE
Telefon 308 15. POCZTOWA 10 Telefon 308-15.

V : :;r  '

^ Z d o ln a  polsko-niemiecka

Sfenotypistka
p o szu k iw a n a  od zaraz.
O ierty  p o d  „W K  4 6 9 “ do  „7  G roszy” . J

M A S Z Y N Y  d o  p is a n ia  w s z e lk ie  s y s t e m y  ta n io  
sp r z e d a m . K a to w ic e . S t a w o w a  3 ..R em o n t"

Z A S T Ę P C Y  P O S Z U K IW A N I! -W ie lk ie  m o ż li-  
w o ś c i  z a r o b k o w e  o fe r u je m y  p r z y  s p r z e 
d a ż y  p a te n to w a n e g o  w ie c z n e g o ,  ln ia n e g o  koł
n ierza . P o tr z e b n y  m a ły  k a p ita ł n a  za k u p  to w a 
ru. O s o b is te  z g ło s z e n ia  p o n ied z ia łek  d o  ś r o d y  
„ V is p a g “ , K a to w ic e , G liw ic k a  2 . 1007

S IN G E R A  m a s z y n y  d o  s z y c ia ,  m e reżk a rk i o -  
k a z y jn ie  ta n io  sp r ze d a : K a to w ic e , G liw ic k a
2 4 a . 1003

M IS T R Z  K O W A L S K I na  o k o lic ę  T y c h y  zaraz  
p o s z u k iw a n y . O fe r ty  d o  „ S ie d m iu  G r o sz y "  p o d  
nr. 1109 .

S U K N IE  s z y j ę  p o  5 , — zł., w e d łu g  n a jn o w s z y c h  
żu rn a li. K a to w ic e , P la c  D r. R o s tk a  3 , m . 5 . 
 __________  4 1 2 4 d

P O D Z IĘ K O W A N IE . D o  I n s ty tu tu  G r a fo lo g ic z -  
u e g o  T u ira y -K a r ten , K atow i-oe. ul. K o c h a n o w 
s k ie g o  11. D r o g a  P a n i  T u r a y t  Z a s y ła m  P a n i  
s ło w a  s z c z e r e g o  p o d z iw u  i g o r ą c e j  p o d z ię k i  
z a  p o tn o e  u d z ie lo n ą  m ej c h o r e j  c ó r c e . U r a to 
w a ła  m i P a n i  d z ie c k o . B y ło  o n o  o d  w ie lu  la t  
c h o r e  n a  n e r k i. L e c z y ło  s ię  w s z e ik t e m i s p o 
s o b a m i, a le  b e z  w id o c z n e g o  sk u tk u . D o p ie r o  
P a n i w s k a z a ła  m i w ła ś c iw ą  d r o g ę  i Jej m am  
d o z a w d z ię c z e n ia  z d r o w ie  i ż y c i e  m e g o  d z ie c 
k a . —  N ie c h  P a n ią  P a n  B ó g  p o b ło g o s ła w i .  
(— )  J ó z e f  D y ja , M y s z k ó w , p o w . Z a w ie r c ie ,  
u lica  3 -g o  M a ja  55.

S P R Z E D A M  p iw ia rn ię  w  D ą b r o w ie , S z o p e n a  6.
409f»d

P R Z Y  C H O R O B A C H  p r z e w le k ły c h , u p o r c z y 
w y c h ,  z a k a ź n y c h , t. z w . n ie u le c z a ln y c h , ja k  
r ó w n ie ż  i k o b ie c y c h , zn a jd u ją  c h o r z y  s z y b k ą  
u lg ę  i w y le c z e n ie .  C iślalc, p r z y r o d o le c z n ic tw o .  
K a to w ic e , ul. M a rja ck a  2 4 . L iczn e  p o d z ię k o w a 
n ia  z a  w y le c z e n ie  z  c ię ż k ic h  c h o r ó b  d o  p rz ej
rzen ia . P is m o  „ D r o g a  d o  z d r o w ia "  w y s y ła  b e z 
p ła tn ie . 4 1 2 1 d

K A T O L IC K A  firm a  p o s z u k u je  k ilku  in te l ig e n t
n y c h  P a n ó w  —  P a ń  d o  p r a c y  z e w n ę tr z n e j , z a  
d o b re m  w y n a g r o d z e n ie m . Z g ło s z e n ia  z  d o k u 
m e n ta m i p r z y jm u je  w  p o n ie d z ia łe k  o d  10 do  
12 g o d z . D y r . B u c h c ik  —  K a to w ic e , P i łsu d sk ie 
g o  5 8 . 4 1 2 7 d

U N IE W A Ż N IA M  zbub iom ą te k ę  w r a z  z  d o k u 
m en ta m i, u c z c iw y  z n a la z c a  z e c h c e  o d d a ć  z a  
W ysok iem  w y n a g r o d z e n ie m . R y sz a r d  S o jk a ,  
P o d le s ie ,  T y c h o w s k a  5 . 1104

U C Z  SIĘ s te n o g r a fj i ,  m a s z y n o p is m a , korespofl"  
d eh e ji w  o b u  ję z y k a c h , a  z n a jd z ie s z  posad?', 
K a to w ic e , P le b is c y to w a  4, m . 4 . 4126“

N A JW IĘ K S Z Ą  r o z m a ito ś ć  w  to w a r z e  zn a jd zies*  
ty lk o  w  h a n d lu  m e b li n o w y c h  i u ż y w a n y c h .  
B fo tn iew sk i, S o s n o w ie c  3 - g o  M a ja  7 . 4 1 2 2 “

Z O B A C Z  C O  CI G O T U J E  T W Ó J  L O S ! C zy te l
n ik o m  „ S ie d m iu  G r o sz y "  w y k o n u ję  z a  p r z y sl* '  
n iem  z ł. 1 ,50  w  z n a c z k a c h  p o c z to w y c h ,  horo**  
k o p  n a  3  la ta , na  z a s a d a c h  o b lic z e ń  a stro lo 
g ic z n y c h  ze  w s k a z ó w k a m i p o s tę p o w a n ia  w  ż y  
c iu , m iło śc i, h a n d lu  i g r z e  w  lo ter ji. N apj3* 
T w o je  im ię , n a z w is k o , ro k , m ie s ią c , dz ień  * 
m ie js c e  u ro d zen ia . M iss  M arta  F i lip cza k , Kato" 
w ic e ,  K o c h a n o w s k ie g o  14. D y p lo m . j a s n o W i '  
d z ą c a  c h iro m a n tk a  i a s tr o lo g in i, u d z ie la  w s z « !" 
k ich  p o ra d  ż y c io w y c h  n a  m ie js c u . 4 0 7 9 “

2  P O K O JE  z  k u ch n ią , b e z  o d s tę p n e g o ,  zara*  
d o  w y n a ję c ia .  In fo r m u ję  b iu ro  „ P o g o ń "  K ato- 
w ic e , R y n e k  4 . 4 0 7 0 “

P O T R Z E B N I E N E R G IC Z N I P A N O W IE  w  ś r e d 
nim  w ie k u  d o  s ta łe j  w sp ó łp r a c y  w  s ta r e m  p rzed 
s ię b io r s tw ie  w  ch a r a k te r ze  p rzed staw icie* ' 
w ię k s z y c h  o d d z ia łó w . P r a c a  n o w o c z e s n a ,  wY" 
s o k i z a ro b ek  i s ta ła  n ie z m ie n n a  e g z y s te n c ja .  —* 
R e fle k ta n tó w  na  le p s z e  s ta n o w is k a  w y m o w 
n y ch  i s o lid n y c h  p r z y jm u je  b iu ro  w  K a to w ica ch  
o d  g o d z in y  12— 13 i 15— 17 u lica  M ły ń sk a  5-»

n- Ptf- ___________ '______ _
K T Ó R Y  m istrz  m a la rsk i w  C h o r z o w ie  lub  o k o 
l ic y  b ę d z ie  ta k  ła s k a w  i w e ź m ie  m o je g o  s y f *  
k tó ry  m a  c h ę ć  i z a m iło w a n ie  d o  m a la r s tw a , ja"
k o  u c z n ia ?  W . W ile r t . D ą b r ó w k a  W ie lk a . H °3-  —
N A  N O W Ą  K A M IE N IC Ę  o  12 u b ik a c ja c h  vw ar
t o ś ć  z  g r u n tem  20.000 z ł .)  p o s z u k u ję  4— 5.000 
z ł. z  ręk i p r y w a tn e j . Z g ło s z e n ia  p o d  „ 5 0  W . G ‘ 
d o  „ S ie d e m  G r o sz y " .

- j     . —*
C Z E L A D N IK  s z e w s k i  p o tr z e b n y . C h o r z ó w  *• 
L ig o ta  G ó rn ic za  5 1 .

C H O R Z Y ! L e c z ę  w s z e lk ie  c h o r o b y ,  p r z e d e -  
w s z y s tk ie o n  c h r o n ic z n e , c ie r p ie n ia  na  ra k a  ' 
w e n e r y c z n e .  J .  S e d la c z e k ,  K a to w ic e . P ia s to w 
s k a  3. G o d z in y  pre>yjęć o d . 9— 12 i 4— 6, w  ni®" 
d z ie lę  o d  9— 11. B r o s z u r k i w y s y ł a m  b e z p ła * '  
n ie . 1035-

Mtlstwasia giełdy w W arszawie
z  d n ia  3  Ust o p a d a  193 4  r .

A k c je :
B a n k  P o lsk i 9 5 ,7 5 . L ilp op  1 0 ,50 . H aber- 

b u sc h  3 7 ,0 0 . T e n d e n c ja  p r z e w a ż n ie  m o cn ie j'  
s z a .

W a lu t y :
Dolair p r y w a tn y  5 ,8 2 . T e n d e n c ja  n i e j e d n i  

lita .

Poznafistta giełda zlntóowa
t  dnia 3 listopada 19.44 r.

Cony p a ry ta t P oznad.
G iełda b u  zmiany. Usposobienie słabe .
Tramzakcie na odmiennych warunkach: ży ta  395 *®*j

pszenicy  133 tony, mąki ży tn ie) 217,5 tony, mąki :>sz«ll,e 
80 ton, o trą b  żytn ich  239,1 tony, o trą b  pszennych W t®*’ 
o w sa  90 ton , Jęczm ienia 347,5 tony , rzepaku  13 ton, d el9 
n jaków  fabrycznych 165 ton.

Przygody bezrobotnego Froncka

r P T f l

K a k tu s  —  to  r o ś lin a  m o d n a ,  
s z a l k o n k u r só w  w k r ą g  r o z p ę ta ł.  
F r o n c e k  c z y t a :  10  z ło ty c h ! ! !
T o  d la  n ie g o  j e s t  z a c h ę ta .

u r o g ą  id ą c , k o m b in o w a ł —  
ja k b y  w z ią ć  p ie r w sz ą  n a g r o d ę  
tu r d n o  —  n ie  m ó g ł n ic  w y m y ś le ć ,  
c h o ć  s ię  p a lc e m  stu k a ! w  b r o d ę .

L e c z  —  ż e  s z c z ę ś c ia  m a  c h ło p in a
w ię c e j  n iż  o ie ju  w  g ł o w i e ----------
s p o tk a ł je ż a  na  u licy !
T o  j e s t  s z c z ę ś c ie  —  c o  s ię  z o w i*

Z d ją ł s z a llc z e k  z  p ie r s i s w o je j  
3 z w ie r z a k a  n im  o m o ta ł.
T e r a z  s o b ie  m a s z er u je ,  
ż e  a ż  p a trz e ć  n a ń  o c h o ta .

(C ią g  dalsd?/ o a s tliP ^ ’



H o d o n t C a

srokacze do 15 funtów, rasy średnie do
chodzą od 8— 12, a rasy odmiany małej 
od 4— 6  funtów. Specjalną uwagę należy 
zwrócić przy hodowli rasy angorskiej. 
Czysto - rasowy „angora" powinien mieć 
sierść od 15—25 ctm. długą przeważnie 
białą. Angory, których sierść nie dosięga 
15 cm. długości nie uchodzą za czysto
rasowe.

Budowa, wielkość i barwa sierści są 
głównemi znamionami ras króliczych. 
Atoli przez krzyżowanie można osiągnąć

Zając protoplasta królika.

Królik domowy należy do rodziny 
ifryzoniów zającowatych, jest zwierzę
ciem roślinożernem i pochodzi od królika 
dzikiego, którego ojczyną jest Europa 
Południowa. Z biegiem wieków dotarł aż 
do nas i dalej jeszcze na Północ i Wschód. 
Jest on bardzo mnożny; w Austra.lji n. p. 
tak się rozpowszechnił, że stal się istną 
plagą rolnictwa i rząd łoży znaczne ko
szty na jego wytępienie (podobnie jak 
rząd Kanady na wytępienie, sprowadzo
nych z Europy do Ameryki, wróbli). Żyje 
towarzysko i buduje nory. mające postać 
kanałów zgiętych, zakończonych gniaz
dami. Sierść ma szarą z odcieniem czer- 
Wonawem, ood spodem białą.

Olbrzymka beigijka z mtodemL

wcale piękne okazy bastardów, n!e ustę-
puiące w niczem królikom czystej rasy. 
a pod wielu względami je jeszcze prze
wyższają; są bowiem płodniejsze i plen
niejsze co do przychówku, odporniejsze 
na zmiany atmosferyczne i rozmaite cho
roby, a młódź prędzei dojrzewa do uboju.

Chcąc zabrać się do racjonalnej ho
dowli, potrzeba: po 1) postarać się o sto
sowne pomieszczenie; 2 ) nabyć zdrowe 
rozpłodniki; 3) zachować umiar w kar
mieniu; 4) otaczać swą króliczarnię tro
skliwą opieką. Wtedy hodowla przyaie-

dwórzu powinien być zwrócony ku po
łudniowi. Króliki są wytrzymałe na su
che zimno aż 20 stopni C. poniżej 0. Na
tomiast trzeba osłaniać otwory frontowe 
przed zadymkami śnieżnemi i zasiekami 
deszczowemi. Przegródki króliczarni na
leży przynajmniej raz w tygodniu w y
czyścić i dbać. by podłoga była sucha i 
podczas zimy dać warstwę średniej gru
bości podściółki z suchej drobnej słomy.

Królik jest zwierzęciem roślinożernem. 
Żyjąc na swobodzie wyszukuje sobie sam 
roślinki i trawy najsmaczniejsze. Trzy
many w knóiiczarni zdany jest na laskę i 
niełaskę swego właściciela i zadowolić 
się musi tern, co mu hodowca poda. A 
Przecież, od karmy zależy jego zdrowy 
rozwój.

Wiosną, w lecie i na jesieni nie na
stręcza żywienie królika większych kło
potów. bo głównym pokarmem jest ziele- 
nizna. Przysmakiem są liście mleczu, 
słonecznika, młodej pokrzywy; nic po
gardzi krwawnikiem, podbiałem, młodym 
ostem i babkami, a nać pietruszki, seieru, 
liście mięty, macierzanki j kminku pobu
dzają jego apetyt i trawienie. Liść e i w y
rostki kapusty, kalarepy i kalafiorów, za
dawane z umiarem można spasać z po
żytkiem. Surowa marchew nigdy króli
kom nie zaszkodzi; natomiast buraki pa
stewne podaje się w ograniczone, ilośoj i 
to tylko starszym, nigdy młodym, bo łat
wo zapadają na rozwolnienie. Koniczynę 
młodą podaje się w szczupłych porcjach, 
koniczynę starszą w większych, a nigdy 
koniczyny czy trawy zaprzanej. Królik 
nie pogardzi również odpadkami kuchen- 
nemi, jak: ugotowane łupiny ziemniaków,

Nora dzikiego królika.

Przez hodowlę i zadomowienie króli
ca dzikiego doszliśmy do dzisiejszych 
Hcznych odmian j ras królika domowego. 
Francja i Belgja są temu' krajami, w któ
rych najpierw zaczęto uprawiać racjo
nalną hodowlę królików. — Na Śląsku, w 
Poznaóskiem 1 na Pomorzu zabrano się 
do racjonalnej hodowli dopiero po woj
nie francusko - pruskiej 1870-71. Nie 
znaczy to jednak, żeby już dawniej u nas 
®ie chowano króiików. Wszak już Mic
kiewicz wspomina w „Panu Tadeuszu" o  
M a ć k u  i k r ó l i k a c h  j a k  ś n i e g  
b i a ł y c h .

i A r - i * -

Króllczamis,

de hodowcy nietyiko zadowolenie 1 po
ciechę, aie również będzie się opłacała.

Króliczarnię nietyiko może, ale powi
nien sobie każdy hodowca sam zbudo
wać. Jeśli umieści ją w zabudowaniu, to 
koszt — wcale nieduży, wystarczą K-ca- 
iowe deseczki ze skrzyń, jakie nabyć mo
żna u kupców za tani pieniądz. Jeśli zaś 
stawia się ją w podwórzu, to potrzebny 
jest solidniejszy materjał deskowy, po
nadto trzeba obić daszek, tylną ścianę, 
boki i spód papą dachową. Wewnętrzne 
przegródki powinny wynosić: a) dla ras 
dużych 100  cm. dług., 80 cm. szer., 60—70 
w ys„ b) dla odmian średnich o % roz
miaru, c) dla małych do połowy mniej
sze. Front króliczarni wystawionej w  po-

oraz samo ziemniaki, ugniecione z do
datkiem otrąb lub śrutki zbożowej. Kar
mę gotowaną okrasza się szczyptą soli 
kuchennej. W zimie zastępujemy paszę 
zieloną zdrowem sianem. Samicom kar
miącym, samcowi rozpłodnikowi oraz 
młodym królikom trzeba dać na noc po 
małej porcji owsa, a królikom, przezna
czonym na opas daje się porcję jęczmie
nia. Wszelka pasza powinna tak być za
dawana, by nie została zanieczyszczona. 
Paszę zieloną i siano zakłada się za spe
cjalne drabinki; paszę gotowaną podaje 
się w płytkich naczyniach lub korytkach 
kąmiennych. Naczyń nie należy zosta
wiać na noc. Skoro króliki karmę wybio
rą. wyjmuje się naczynia, czyści je się

Uurzwa jesienna w ogrodach warzywnych

Ł Królik francuski. 2. Królik domowy. S. Kró
lik barani. 4. Królik rosyjski.

Trzy gatunki (odmiany)' występują w  
ło z in ie  króliczej: olbrzymy, średnie 1

Do olbrzymów zaliczają się nastę- 
jjjdące rasy: olbrzymy belgijskie, barany 
j^nciiskie, niemieckie srokacze, olbrzymy 
.  *łe. brednią odmianę reprezentują: rasa 
J^orska, japońska, niebiesko * wledeti- 
,  a< biało - wiedeńska, śląskie srokacze, 
H,^r2 yste, białe barany i inne. Do ras 
fcr.1 Vch zaliczają się: angielskie srokacze, 
,, lenderskie, turyngijskie, rosyjskie czar- 

’ hawadskie, gronostaje i t. d. 
Olbrzymy belgijskie osiągają wagę do 
fuatów, francuskie barany i niemieckie

Listopad jest najodpowiedniejszym  
miesiącem do uprawy ziemi pod kuiturę 
(siew i rozsada) wiosenną. Jak uprawić 
ziemię pod kwietniki (grzędy i rabaty) 
pisaliśmy już.

Oprócz kwiatów, drzew i krzewów o- 
wocowych zajmują warzywa w ogrodach 
wiejskich i ogródkach działkowych p;etw- 
sze miejsce. By się warzywa udały i cb* 
rodziły, należy ziemię uprawić i przy
gotować pod wiosenną kultu-ę już w je
sieni po zbiorze plonów. W ystarczy naj
zupełniej, jeśli grzędy, na których tosły  
warzywa przeryjemy na głębokość szpa* 
d'a. i pozostawimy ziermę na działanie 
mrozów. Niekoniecznie potrzeba ziemię 
w ogrodach gnoić każdego roku. bo za- 
więie dobroci w glebie, warzywom raczej 
zaszkodzi. Na bardzo bowiem tłustej zie
mi, rośliny wyrastają w nać • liście, któ
re mają wybujałe, a plony zato małe. Zie
mia w ogrodach warzywnych zaw era z 
racji uprawy w dużej mierze pożywne 
składniki, jak: fosfor, potas I azot. M;mo 
wszystko składniki te nie działa.,ą tak. 
jakby powinny, a to dlatego, że są w gie*

bie uwięzione. Dopiero głębokfe przery- 
cie ziemi, wnikanie wilgoci, oraz dz ała- 
nie mrozów, rozpuszcza i rozprowadza w 
gleb:e te pokarmy roślinne.

Tę samą regułę atoii w szerszym za
kresie stosuje się przy przedziałowej u- 
prawie roli, na polach pod wczesne ziem
niaki, kapustę, buraki, brukiew, marchew, 
z tą tylko różnicą, że pole trzeba dobrze 
i suto nawieźć obornikiem, zaorać go 
średnio głęboko i orkę pozostawić przez 
zimę na ostrej skibie na działań e mro
zów.

Najważniejsze warzywa, jakie w ogro
dach wiejskich, a zwłaszcza u ogródkach 
działkowych rosnąć powinny to" kapu- 
pusta (biała żelazna, czerwona. włoska); 
kalarepa, kalafiory, sałata, szpinak, pomi
dory, ogórki, pietruszka, selery, cebula, 
szczypiorek, marchew czerwona, groszek 
zielony, groch cukrowy, faso.a (n-ska 
przyziemna i tyczkowa) rzewień (rabar
bar). O wszystkich tych warzywach na
piszemy obszerniej (a będa te# ryciny) 
w mies^cach zimowyck.

o o lic  się bez pendzfes 
d ł o  i w o d y  kremem

Hyiwtr,'!: JttJMM I Ilu .(Bjcia * troę*« 
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starannie. Paszę daje się 3 razy dziennie, 
rano, w południe i wieczorem, nie za ma
ło, ale również nie za obficie. Kró!iki po
winny się zawsze o karmę upominać, wte
dy są zdrowe , dobrze wyras.ają. Do po
żywienia należy także napój Niektóre 
króliki piją więcej, inne mmej. Za napój 
zwłaszcza, gdy króliki są trcimane na 
suchei paszy, służy czysta woda. Sami
com karmiącym i młodym odstawionym  
od matki, podaje się z pożytkiem mleko, 
wzgl. kleik z pbtkrów ow s’’ar\ch . ugoto
wany na wodzie z przymieszką miska, 
ub też zagmowany na samem mleku od- 
rłuszczonem.

Skoro już wiemy, czem królik jest, ja
kie jego odmiany i właściwości, czem f 
jak go karmić, powin.en też każdy ho
dowca wiedzieć, jak go chować, by mu 
się opłacała hodowla.

Królik jest zwierzęciem nader mnoż- 
nem, wszak istnieje nawet przysłowie; 
„ m n o ż ą  s i ę  j a k  k r ó l i k  i“. Atoli ta 
jego plenność, nie ujęta w karby, naraża 
hodowcę na poważne straty.
. Królica koci się w roku 5 i więcej razy, 
rodząc za każdym rzutem od< 5—8 — 12  
młodych. Można zatem od 1 królicy ucho
wać od 40 do 50 i więcej młodych w je
dnym roku; jednakże wyrozumiały ho
dowca pozostawia samicy najwyżej 8  
młodych z każdego rzutu. Resztę zaś od
biera i albo podkłada je do gniazda Innej 
samicy (o ile się równocześnie okociły), 
albo też je niszczy. Podkładając młode 
innei królicy do gniazda należy ją z klat
ki wyjąć i trzymać choćby przez godzinę 
lub dwie osobno, aby nie poznała się na 
oszustwie jej wyrządzonem. Samica koci 
się po pokryciu w 30—32 dniach. Młode 
zostawia się przy matce conaimniej 8  ty
godni i dopiero w tydzień po odjęciu mło
dych dopuszcza się królicę ponownie do 
samca.

Młode samiczki idą już w  6  miesiącu 
na parę. Chcąc atoli uchować sobie do
brą matkę, dopuszcza się młodą królicę 
dopiero po skończonym 10  miesiącu Po 
raz pierwszy do samca. Młode królice 
łatwo się zapasają, a raz zapasiona, ni- 
Żdy już nie będzie dobrą matką. By te
mu zapobiec, podaje się młodym króli
com, przeznaczonym na chów, paszę u- 
miarkowanie, mniej paszy gotowanej, a 
więcej paszy suchej (codziennie trochę 
owsa i siana). W ten sposób postępując 
może hodowca liczyć -na dobry przychó
wek.

Zdarza się nierzadko, że samica po o- 
koceniu się w łasne młode pożera. Jeżeli 
taki wypadek zajdzie, to można być pew
nym, że królica ma zamało mleka, by  
swoje młode mogła wykarmić. Skoroby 
się to Pożeranie młodych powtórzyło je
szcze kilka razy, to trzeba dojść do prze
konania. że taka królica, choćby zresztą 
bardzo piękna i duża, nie nadaje się do 
chowu. Odsądzone od samicy króliczęta 
umieszcza się w dużej przegrodzie i po 
2 -ch dalszych miesiącach odosabnia się 
samiczki od samczyków.

Wrogami królików zwłaszcza mło
dych są: koty, szczury, łasice. Trzeba za
tem króliczarnię tak zabezpieczyć, aby  
drapieżcę nie miały do nich dostępu.

Samiec - rozpłodnik powinien pocho
dzić zawsze z innego gniazda, aniżeli sa
mica celem zapobieźema wspólnocie 
krwi. Hodowla bowiem spokrewniona w y
radza najlepsze rasy. a przychówek z ta
kiego pokrewieństwa jest skłonny do. 
rozmaitych chorób.

Racjonalnie utrzymywana hodowla da
je duże korzyści. Bezsprzecznie stwier
dzono. że mięso króbcze iest paźvwn'ej- 
sze od cielęciny i wieprzowiny. Królik iest 
jednakowo smaczny, czy ugotowany w  
rosole, czy podany iako potrawka, lub 
pieczeń. Poza miesem są skórki króbcze 
cennym i poszukiwanym artykułem kuś
nierskim. Futerka królicze sealskinów, 
gronostajów, srebmiaków, królików czar
nych. oraz rasy hawajska, alaska, ango
ra, nie ustępują w niczem futerkom praw
dziwym. Doskonałe futerka dają króliki 
dwuletnie i starsze, bite od połowy listo
pada do końca stycznia.
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W  m alej w iosce  m ieszka! raz 
szew c , który byl taki biediny, że w  ca
łym  majątku miał tylko nieco skóry i 
to zaledw ie na jedną parę butów . W ie
czorem , zanim położył się spać, przy
krajał tę skórę, aby dnia następnego  
od rana w ziąć się do roboty, uszyć  
parę butów i zanieść ją na jarmark. 
P on iew aż był to człow iek  dobry, su
m ienie miał spokojne i p o łoży ł się  
spać.

Rano, k iedy zm ów ił pacierz, w y 
pił kaw ę na śniadanie i miał się zabrać 
do pracy, patrzy a tu na w arsztacie  
stoi już para gotow ych  butów . Zdzi
w ił się ogrom nie j nie w iedział, co  o 
tem ma m ów ić. W ziął buty do ręki, 
oglądnął je z e  w szystk ich  stron i 
stw ierd ził, że  robota jest p ierw szo
rzędna. bez najm niejszego błędu. Za
d ow olony, poszedł tedy na jarmark i 
znakom ite buty sp ien ięży! za dość  
znaczną sumę.

Za uzyskane pieniądze, szew c  ku
pił skóry już na dw ie pary butów . Jak 
zw y k le , przykrajał je w ieczorem , aby 
rano ze  św ieżą  ochotą zabrać się do 
p racy. C hw alebny Jego zam iar b y ł 
jednak darem ny, gdy bow iem  w sta ł, 
to ujrzał obie pary butów  już ca łko
w ic ie  w ykończone. N ie zabrakło na 
kupujących i sz e w c  m ógł już sobie na- 
kuipić skór na cztery  pary butów . Ra
no, na drugi dzień, znalazł je go tow e i 
tak było  za w sze . Co w ieczorem  przy
krajał, to rano było  zrobione. W krótce  
m iał już z tego znaczny dochód i zo
sta ł w  końcu zam ożnym  człow iek iem .

Raz, koło  B ożego  Narodzenia, zda
rzy ło  się, że  przykrajaw szy sk óry  o- 
d ezw a ł się sz e w c  do żony:

—  Co by to było , gd yb yśm y tak 
tej nocy  nie spali i zobaczyli, kto to 
nam okazuje taka pom oc?

S zew co w ej bardzo się ta m yśl po
dobała. P o g a s iw sz y  św iatła , przy
czaili się  oboje w  kącie izby i czekają, 
co  będzie dalej.

Czekali długo, ale, gdy  północ w y 
biła, ujrzeli n iezw yk łą  rzecz. D o izby

Zapamiętaj dobrze
tanie źródło zakupu farb, lakierów i pędzli, 
korzystny zakup dla handlu, rzemiosła i go

spodarstwa.
farba na c o k ó ł .....................kg. 1,50—1,80
fa rb a  la k o w a  d o  g r u n to w a n ia  . .  k g . 2 ,5 0
farb a  b ia ła  d o  g r u n to w a n ia  . ,  ,  „  2 ,5 0
lak ier  d o  p o d ł ó g ............................i  „  4 ,—
la k iery  k o lo r o w e  d o  m eb li k u ch . ,  „ 4 ,—
lak ier  e m a ljo w y  b i a ł y ......................................  4 ,—

P o k o s t -R a p id , w y s y c h a  w  6 g o d z .  „  1 ,40  
p o k o s t  ln ia n y  c e n a  d z ie n n a  
k red a  s z la m o w a  3  k o r o n y  .  ■ ,  „  0 ,0 9
k red a  s z la m o w a  2  k o r o n y  .  „  .  „ 0 ,0 7
klej ro ślin n y  s u c h y  54 k g . . .  p a c z k a  1,—  
p a s ta  d o  p o d łó g  ja s n a  i k o lo r o w a  k g . 2 ,5 0

Drogeria E M i i  H E L L E R
K a to w ic e , ul. M . P i łs u d s k ie g o  2 8  a 

T el. 3 0 6 1 4  Z a ło ż o n o  1897
S k ła d u  farb  ja k o  filję  w  M y s ło w ic a c h  

n ie  p o s ia d a m .

p rzyszło  dw óch  maleńkich, nagich  
cz ło w ieczk ó w , którzy usiedli przy  
w arsztacie  i w z ią w sz y  przykrajaną 
skórę, poczęli tak szybko klepać, szy ć  
i rasz.plować, że szew c  nie m ógł 
w yjść z podziwu. A oni póty nie w y 
poczęli, póki całej roboty nie w yk oń 
czy li i nie postaw ili jej gotow ej na 
w arsztacie. W tedy poszli sobie precz.

Na drugi dzień po tern zdarzeniu, 
szew co w a  tak rzecze do szew ca :

— Mali ci ludkow ie zrobili nas bo
gaczam i, pow inniśm y przeto okazać  
im w dzięczność. B iegają oni, n ic nie 
mając na sobie, a przeto musi im być  
bardzo zimno. W iesz  c o ?  U szyję im 
koszulki, kurtki, kaftaniki, spodeńki i 
po parze pończoszek, ty  zaś zrób dla 
każdego po parze bucików ,

—  Bardzo mi się  ta m yśl podoba! 
— odparł szew c .

M ałżeństw o zabrało się do roboty  
i u czy n iw szy  w szy stk o , położyli na 
w arsztacie  sw oje podarunki, a sami u- 
kryli się, aby zobaczyć, co mali lud
k ow ie  teraz uczynią. O północy lud

kow ie przybiegli, w sk oczy li do Izby i 
chcieli się  zabrać do pracy, ale za
miast skór, znaleźli dw a prześliczne u- 
branka. Zrazu zdziw ili się, a potem  
wpadli w  ogrom ną radość. Z b łysk a
w iczną szybkością  w ystroili się i po
częli śp iew ać:

Czy nie jesteśmy ślicznymi chłop
cami?

Pocóż więc mamy być dłużej szew
cami?

I jak zaczęli hasać, tańczyć, ska
kać przez stołki i la w y , tak w pląsach  
w yb ieg li za  drzw i.

Od teii oorv. nie pokazali sle w ię 
cej.

z n a n e  o d  1 6 0 2  r o k u .  

Re^ulufą io łą d e k , c h r o n i ą  
od reumatyzmu, cierpień wą
troby, nadm iernej o ty ło ś c i,  
a r t r e t y z m u ,  uderzeń krwi 
d o  g ł o w y ,  uśm ierzają  h e m o 
ro idy. czyszczą krew i przy skło- 
nościach do oottrukcji są łagodnym
ś r o d k i e m  przeczymzaiącyin.

U tycie 1 do 2 pigu ek na n oc . 
Ż ądaś z Z akonnik iem .

n  7|  miesięcznie.

KROMCZYŃSK!
P O Z N A Ń ,  Ś W .  M A R C I N  4 7

R ozw iązan ie zagadki z poprzed
niego „Kącika dla Dzieci" brzmi:

ZĄB — DAB.
T ym  razem dobrych rozwiązań o- 

trzymaliśmy 157, nietrafnych 42.
N a g r o d ę  w  postaci książeczki 

otrzym ał W ojtuś Marclnik, Jaw orzno, 
ul. Grunwaldzka.

Staś dla mamy niesie mleko, 
kroczy dumnie więc ścieżynką, 
a gdy Józia spotkał, mówi;
— „Ustąp z drogi mi dziecinko..

Ale Józio się zachmurzył 
1 powiada: „Wielkie rzeczy, 
mleko niesie — a tak dumny 
i tak górnolotnie skrzeczy!"

Tak od słowa — aż do bitki, 
mleczko obok postawili —. 
a tu kotek mimo idąc, 
do śmietanki oosek chyli...

Już jest blisko — mleczko nęci 
koci nosek z dhigim wąsein... 
A Stasiowi z natężenia 
buzia sie oblała ponsem.

Lecz Staś na to nic nie zważa, 
tylko z Józiem się mocuje — 
a tymczasem kotek bury 
mleczko smaczne wylizuje^

Kiedy obaj umęczeni 
porzucili tę grę płochą —  
mleczka nie zostało na dnie 
ani Itr opli, ani trochę...
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